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WM 

Szwedzk i minister spraw zagra­
nicznych, Unden , następca 

Brant inga w l idze narodów. 

P. Korfanty zapewnia 
że w banku dla handlu 

i przem. ma jedynie mały 
udział. 

Nasz warsz. koresp. telefonuje: 
We wczorajszej „Rzeczypospolitej" 

Dos. Korfanty ogłasza list, w którym >• 
stwierdza, że ma tylko nieznaczny u-
<lzial w Banku dla handlu i przemysłu, 
wbrew krążącym wersjom, jakoby był 
Poważnie zaangażowany w bankrutują­
cym przedsiębiorstwie. 

Minister rolnictwa jedzie 
do Lwowa 

*>a otwarc ie T a r g ó w Wschodnich. 
Nasz warsz. kor. telefonuje: 
Jak się dowiadujemy, minister rolnic­

twa p, Janicki, wyjeżdża jutro wieczo­
rn i na otwarcie Targów Wschodnich 
^« Lwowie. 

Przyjazd p. Janickiego do Warszawy 
zstąpi prawdopodobnie w poniedzia­
łek. 

Do połowy września zapanuje cisza polityczna. 
Marszałek Rataj uważa, iż moment obecny nie jest odpowiedni 

do rekonstrukcji gabinetu. 
(Specjalna r o z m o w a naszego warszawsk iego korespondenta z marsza łk iem Sejmu.) 

Nasz warszawski kor. telefonuje: 
Marszałek sejmu oświadczył wczoraj 

naszemu korespondetowi warszawskie­
mu, że rozmowy, jakie odbył z przy­
wódcami klubów utwierdziły go w prze­
konaniu, że obecny moment nie jest od­
powiedni do zwoływania sejmu i rekon­
strukcji gabinetu. 

Około 15 września, mówił marsza­
łek, wrócę do Warszawy i rozejrzę się 
w sytuacji. Będę miał wówczas sposob­
ność ponownego porozumienia się z po­
litykami i skonstatuje czy Istnieje moż­
ność przyśpieszenia zwołania sejmu. 

Inicjatywa „Wyzwolenia" 
nie znalazła poparcia. 
Co do inicjatywy „Wyzwolenia", to 

art. 25 konstytucji postanawia, iż prezy­
dent Rzeczypospolitej winien zwołać 

fsejm na sesję nadzwyczajną w ciągu 
dwuch tygodni ha żądanie jednej trzeciej 
ogółu posłów. Sesja nie została zamknię­
ta, przeto postanowienie powyższe nie 
wchodzi w grę w obecnej sytuacji ani 
w odniesieniu do prezydenta ani do mar­
szałka sejmu. 

Marszałek oświadczył naszemu ko­
respondentowi dalej, że moralnie jednak 
czułby się skrępowany tym pizepisern, 
jeżeliby znalazła się jedna trzecia po­
słów, żądająca zwołania sejmu i zwo­
łałby go podobnie jak w r. 1923. 

Jednak inicjatywa „Wyzwolenia" nie 
znajduje dostatecznego poparcia.. 

Gospodarczo - polityczne 
konferencje u premjera. 

Nasz warsz. koresp. telefonuje: 
Wczoraj premjer Grabski przewod­

niczył na posiedzeniu komitetu ekono­
micznego rady ministrów w sprawie 
dalszych zarządzeń eksportowych i im­
portowych. 

Po południu p. premjer odbył konfe­
rencję finansową z przedstaw "icielau.I 
Banku polskiego i Banku gospodarstwa 
krajowego. 

Następnie premjer Grabski odbył 
z posłem Głąbińskim konferencję natury 
r litycznej. 

P. Korfanty znów lojalny 
„Rzeczpospol i ta" zaprzesta ła 

a taków na r z ą d . 
Nasz warszawski kor, telefonuje: 
W sferach politycznych zwracają u-

wagę, że „Rzeczpospolita" zaprzestała 
ataków na rząd i wiadomości przesilenjo 
<VO - rekonstrukcyjnych. 

Nawet najbardziej atakowanych mi­
nistrów pozostawiono w spokoju, przy­
znając np, lojalnie min, Sokalowi znacz­
ne zasługi przy likwidacji strejku meta­
lowców. 

Piastowcy żądają nowych 
ulg kredytowych. 

Nasz warszawski kor, telefonuje: 
W ciągu dnia wczorajszego premjer 

Grabski konferował z przywódcami 
stronnictw sejmowych, którzy jak zwy­
kle, zgadzali się w opinji o ciężkiem po­
łożeniu gospodarczem i żądali ulg kre­
dytowych dla swych wyborców. 

Z takiemiż żądaniami wczoraj zglo-
sili się przedstawiciele „Piasta" pp. Kier 
nik, Gruszka i Pieniążek, 

Sawinkow żyje! 
Na Kaukazie pisze dzieło historyczne. 

Nasz warsz. koresp. telefonuje: 
Do Warszawy nadeszła wiadomość, 

źe Sawinkqw wbrew wiadomościom o 
jego samobójstwie żyje. 

Znajduje się on na Kaukazie, gdzie 
z polecenia bolszewików przygotowuje 
szereg kompilacji historycznych l lite­
rackich. 

Według tej samej wiadomości, zmie­
nił on całkowicie swój wygląd zewnę­
trzny, zapuścił mianowicie brodę i wąsy 

Ostatnio przyjeżdżała do niego jego 
przyjaciółka, raz sama, a raz w towa­
rzystwie przyjaciela Sawinkowa, Chomi 
czewa. 

Imieniny Stefana 
Żeromskiego. 

Warszawa, 2 września. 
Dziś, jako w dniu Imienin Stefana Że­

romskiego odwiedziło wielkiego pisarza 
f Konstancinie mnóstwo osób, a między 
("nemi przedstawiciele p. prezydenta 
•Jzplitej, szef kancelarji cywilnej mece­
nas Lenc, delegaci wszystkich organiza­
cji społecznych i literackich, przedsta­
wiciele teatrów, rządu i społeczeństwa. 

Stan zdrowia wielkiego pisarza jest 
jak dobry, że mógł on dzisiaj parę go-
Qzin rozmawiać ze swemi gośćmi bez 
żytniego zmęczenia. 

Celnicy gdańscy 
w y k o n y w u j ą niedbałe s w a 

o b o w i ą z k i . 
Gdańsk, 2 września, 

tutejsza prasa polska 1 niemiecka 
Porusza zgodnie sprawę niedbałego I po­
wolnego wykonywania swych obowiąz­
ków przez urzędników celnych Gdańi 
s'>a. którzy w ten sposób chcą udowod­
nić, że koniecznem jest powiększenie ich 
''czby. 

Kopenhaga, 2 września 
Konferencja polski - litewska rozpo­

częła we wtorek po południu swe obra­
dy. Przewodniczący delegacji, polskiej, b. 
minister Wasilewski, wygłosił na wczc-
rajszem. posiedzeniu następujące prze­
mówienie: 

Witając Panów jaknajserdeczniej i-
mieniem rządu Rzpl, Polskiej, pozwolę so 
bie wyrazić mą wielką radość z tego po­
wodu, że przypadł mi zaszczyt zagaja­
nia tej tak ważnej konferencji. Nie my­
śląc rozwiązywać nadzwyczaj zawiłych 
zagadnień politycznych, pragniemy, za­
jąć się tutaj sprawami natury gospodar­
czej i technicznej, które w równej mie­
rze dotyczą Polski, jak Litwy. Wytyka­
my sobie w" ten sposób plan pracy mo­
że skromnej f lecz ogromnie doniosłej pod 
względem praktycznym dla polityki po­
kojowej. Polska w równej . mierze, jak 
Litwa położona jest na skrzyżowaniu 

dróg wielkich interesów ekonomicznych 
Interesów przemysłowych, komunikacyj­
nych 1 kupieckich, szeregu państw. Oto 
dlaczego nie wątpię, że nietylko Pol«ka 
i Litwa, nietylko ludność zagł. Niemeń­
skiego i m. Kłajpedy, ale także nasi naj­
bliżsi I dalsi sąsiedzi śledzić będą z wiel-
kiem zainteresowaniem nasze obrady ł 

Przewodniczący delegacji litewskiej 
Sidzikauskas, odpowiadając na przemó­
wienie p, Wasilewskiego, oświadczył: 

Imieniem delegacji litewskiej dzię­
kuję paou ministrowi serdecznie za mi 
łe słowa, które pan minister wypowie­
dział, zagajając pracę tej konferencji. Z 
pewnością należy pozostawić czasowi, a 
może i innym czynnikom zainteresowa­
nym w pokoju, wynalezienie dróg i środ­
ków, któreby mogły spowodować ROZ 
wiązanie wielkich zagadnień tcrytorjal 
nycSi, które od przeszło 7 lat dzielą na 
sze kraje* 

Olbrzymie pożary w porcie 
nowoyorskim. 

Nowy Jork, 2 września. 
Olbrzymie zbiorniki nafty mieszczą­

ce się w pobliżu doków portowych za­
paliły się. Około ugaszenia pożaru pra­
cowało kilkuset ludzi 1 kilkadziesiąt 
pomp. 190 osób zatrutych gazami, wy-
dobywającemi się z palącej się nafty zo­
stało odwiezionych do szpitali nowo­
jorskich. 

Anglja ustępuje wobec nie­
których żądań Chin. 

Londyn, 2 września. 
Urzędowo donoszą, że w dniu wczo­

rajszym odbyło się wielkie zgromadze­
nie izby handlowej angielskiej w Szang­
haju, które przyjęło rezolucję, aby nie­
którym żądaniom rządu chińskiego ustą­
pić. W myśl tych rezolucji przedstawi­
cielstwo chińskie zostanie utworzone w 
europejskiej części miasta, do sądu mie­
szanego należeć będą chińczycy 1 biali. 
Skutkiem tych ustępstw Anglja chce do­
wieść, że nlę jest wrogo usposobiona 
do ruchu narodowego chińczyków. 

24-ty kongres pokoju 
w Paryżu. 

Paryż, 2 września 
Polska Afi«ci» Telegraficzna. 

Minister de Mensie otworzył dziś po 
połudpiu w gmachu Sorbony 24 kongres 
pokojowy. W uroczystości wziął udział 
szereg wybitnych osobistości, a m. in. 
wiceprezes senatu belgijskiego, przewo­
dniczący Reichstagu, przewodniczący 
parlamentu luksemburskiego, delegat an 
gielskl stowarzyszeń pokojowyh Nor-

.maa Aagell 1 wiceprezydent Sobranja. 
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Briand, Chamberlain i Vandervelde odbyli szereg 
poufnych konferencji. 

Sprawy gdańskie rozważane będą 15 września 
Genewa,, 2 września ' 

Agencja Wschodnia. 

Na pierwszem posiedzenju Ligi naro­
dów o godz. 11-ej odczytano porządek 
dzienny, składający się z 23 punktów. 
Sprawy Gdańska rozpatrywane będą 15 
września. Po 20 minutach Briand otwo­
rzył jawne zebranie, które trwało zale­
dwie pól godziny, 

Genewa, 2 września. 
Polska Agencja releKrnficzna. 

W dalszym ciągu dzisiejszych obrad 
rady ligi narodów szwedzki minister 
spraw zagranicznych Uunden referował 
rezolucję komisji w sprawie walki z o-
pjum. Przyjęto wniosek wniesienia na 
porządek dzienny plenarnego posiedze­
nia propozycji wystania komisji, mają­
cej na celu zbadanie produkcji opjum w 
niektórych krajach. Następnie tenże re­
ferent zdał sprawę z badań, dokonanych 
przez tymczasową komisie dla spraw 
niewolnictwa. Uchwalono raport tej ko­
misji przekazać plenum ligi. Sprawa 
mniejszości greckich i tureckich za zgo­
dą ol-u stron została odroczona. Naj­
większe zainteresowanie budzi sprawa 

Mossulu, która została przeniesiona na 
jutrzejsze posiedzenie. Zapowiada się 
ona prawie sensacyjnie wobec nieustę­
pliwości zc strony delegatów tureckich. 
Sprawa mniejszości na Litwie wpłynie 
również jutro na porządek dzienny o-
brad. 

Poufne konferencje. 
Genewa, 2 września. 

Briand i Chamberlain odbyli dzisiaj 
szereg poufnych konferencji. 

Sprawy gdańskie odro­
czone. 

Gdańsk, 2 września 
,,Danziger Neueste Nachrichten" do­

nosi z Genewy, że rada Ligi narodów po­
stanowiła omówienie spraw gdańskich 
odroczyć do 15 września. Zdan;e*n dzien­
nika stało się to na prośbę senatu gdań­
skiego. 

Cziczerin w Genewie. 
Genewa. 2 września. 

Część dzienników szwajcarskich po­
wtarza wiadomość prasy łotewskiej, że 
sowiecki komisarz dla spraw zagranicz­
nych Cziczerin zamierza incognito prze 

bywać w Genewie w czasie sesji ligi 
narodów. 

Zc strony władz szwajcarskich za­
przeczają tej wiadomości, stwierdzając, 
że stosunki między sowietami a Szwaj­
carią są do tego stopnia nie uregulowa­
ne, że mowy być nic może o przejecha­
niu przez Cziczerina granicy szwajcar­
skiej. 

Zatarg o Mossulu 
w Radzie Ligi . 

Genewa, 2 września 
Na dzisiejszem 1-em posiedzeniu ra­

dy Ligi delegat Turcji wystąpił z wnio­
skiem o odroczenie dyskusji nad kwe-
ntją Mossulu do dnia jutrzejszego. Na 
wniosek ten zgodził się również j Cham­
berlain, zastrzegając się jednak przeciw 
ko dalszemu odkładaniu tej kwestji. Ra­
da Ligi przyjęła wniosek delegata turec­
kiego. 

Sprawa Mossulu po rozpatrzeniu jej 
przez radę Ligi przesłana zostanie do ko­
misji, w skład której wejdzie delegat 
Szwecji, Hiszpanji i Urugwaju. 

Nie należy się jednak spodziewać, 
aby sprawa Mossulu została rozwiążą' 
na w ciągu dwuch najbliższych tygodni 

Ze sportu. 
i 

Polska — Estonja 0:0. 
Tallin, 2 sierpnia. 

Dzisiejsze międzypaństwowe spotka­
nie Polska — Estonja zakończjło się 
wynikiem nierozstrzygniętym. Polska u-
zyskuje bramkę, której sędzia nie uznaje 
W drużynie polskiej wyróżnili się: Gin-
tel w obronie oraz Hanke i Spojda w po­
mocy. 

Małopolska—Tallin 3:0 (2:0) 
Tallin, 2 września. 

Wczorajsze zawody w piłkę nożna 
pomiędzy teamem Małopolski a Talli­
nem zakończyły się zwycięstwem malo-
polan w stosunku 3:0 (2:0). Ora cieka­
wa przechodzi pod znakiem zdecydo­
wanej przewagi Małopolski, d!a której 
bramki uzyskali StalińskL, Kałuża 1 Ci­
szewski. 

Finałowe rozgrywki tenni-
sowe o mistrzostwo Polski. 

Warszawa, 2 września. 
W dniu dzisiejszym odbvlv_się roz­

grywki finałowe o mistrzostwo" Polski 
w grze podwójnej i pojedynczej panów. 
Bezkonkurencyjna para łodzian Stola-
row — Steinert bije zdecydowanie narę 
Loth — Emchowicz 6:0. 6:2- j>:3. Finał 
gry pojedynczej panów pomiędzy Cze-
twertyńskim i Tarnowskim nie został 
zakończony z powodu zapadającej ciem­
ności przy stanie 6:4, 4:6. Pokończenie 
powyższej rozgrywki nastąpi jutro ó 
godz. 11 przed południem. 

Mąż handlujący własną żoną 
Wysyłał ją na targ nierządnic. 

Nasz warsz. koresp. telefonuje: 
Wywiadowcy urzędu sanitarno-oby-

cznjowego zauważyli na ul. Marszał­
kowskiej w pobliżu Świętokrzyskiej ja­
kąś młodą, przyzwoicie ubraną kobietę, 
której zachowanie budziło podejrzenia. 

Po dłuższej obserwacji wywiadowcy 
dostrzegli, że nieznajoma jest w kontak­
cie z zawodowemi ulicznemi nierządni­
cami. Spotkawszy jedną z takich, młoda 
kobieta skierowała się do domu nr. 138 
przy ul. Marszałkowskiej, zamierzając 
wejść do znanego policji domu schadzek. 
Wywiadowcy nie mając wobec tego 
wątpliwości, iż mają do czynienia z ko­
bietą, uprawiającą potajemny nierząd, 
zatrzymali ją i zażądali wyjaśnień. Po­
nieważ młoda kobieta poczęła się plątać 
w zeznaniach i nie mogła okazać żąda­
nego dokumentu, przeto skierowano Ją 
do komisariatu. Po drodze nagle zbliżył 
się do wywiadowców jakiś mężczyzna 

SZKOŁA PRZYGOTOWAWCZA 
MARJI WESOŁKÓWNY 

u l . P i o t r k o w s k a 8 4 
przyjmnle chłopców I dziewczynki od lat 7 
i gruntów, przysposabia do szkół średnich. 
Przy szkole Zakład Frebiowskl dla dzieci 

od lat 4. 724-2 
Zapisy, informacje od 10—12 i od 4—6. 

i oświadczył, że zatrzymana jest jego 
żoną. 

Badany w komisariacie ów mąż — 
jak się okazało z zawodu cukiernik W., 
obecnie bez zajęcia — przyznał, że z po­
wodu braku 'środków do życia, pozwa­
lał żonie swej uprawiać nierząd, sam 
zaś stał na ulicy i pilnował, żeby żonie 
nie stała się krzywda. Trwało to jakoby 
od tygodnia. Handlarza małżonka pocią­
gnięto do odpowiedzialności. 

Komuniści mają nowe 
święto. 

Moskwa, 2 września 
Komuniści ogłosili dzień 11 września, 

jako rocznicę założenia międzynarodo­
wego związku młodzieży komunistycz­
nej — międzynarodowym świętem komu 
nistycznem. 

r Dr. E B I N 
akuszer g inekolog 

przeprowadził się 
na ul . P i o t r k o w s k ą Nr. 10 

Tel. 20-35 — od 5 - 7 . 945 

wznowiła Jekcje 
gry fortepianowej. 

Pańska 7 7 m. 4 . 
Godz. 10-12 3-3, 012 

poleca w wielkim wyborze na najdo­
godniejszych warunkach 

M . F L A K O W I C Z 
Piotrkowska Nr. 145, (w podwórzu) 

N a ra ty t Z a gotówkę. . 

Jeden 

w śródmieściu z wy 
godami zamienię za 
dopłatą na 2 lub 3 

pokoje z kuchnią, 
Oferty kierować do 
administracji niniej 
szego pisma sub-
.Zamiana". 66-3 

5 - o s o b o w y 
Chevrolet w bar­
dzo dobrym stan e 
do sprzedania. Wia 

dom i telefon 
Nr. 30-01, 

Konstantynowska 3 , 1 p. front 
PRAWA STRONA mieszK. 5 
KflPELOSZE-CzaD2czKl-Moiele-Zam6wienla-

— Ceny b. przystępna — 
O d c z w a r t k u 3 -go w r z e ś n i a : 

godz. przyjęć: od 11—1 i 4—7 
(oprócz niedziel). 

Lekars-dentysta 

wznowiła przyjęcia. 
Sienkiewicza 37, tel. 24-75. 

II Urząd Skarbowy 
poda tków I op ła t skarbowych 

w Łodz i . 

Łódź, dnia 2 września 1925 r. 

OGŁOSZENIE. 
II Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi podaje niniej­

szym do ogólnej wiadomości, że na pokrycie zaległych podatków i opłat skar­
bowych, odbędą się publiczne licytacje ruchomości zajętych u niżej wyszcze­
gólnionych dłużników: dnia 10 września 1925 roku, między godz. 10 rano, a 4 
po poł.: 

1) Kac Jankiel, Pomorska 35, meble. 
2) Szeps B., Zachodnia 52, meble. 
3) Kac Boruch Sz., Cegielniana 52, meble. 
4) Lipszyc E., Kamienna 10, meble. 

Helfgot F. Sz., Piotrkowska 22, meble. 
Openheim i Adlcr.Zachodnia 70, 20 sztuk towaru. 

10) 
11) 
12 
13 
14 
15 

7) Rechtman i S-ka, Zielona 5, pięć bel papieru. 
8) Kolczycki Natan, N.-Cegielniana 24, dwa bufety. 
9) Waksberg Chaskiel, Piotrkowska 31, 150 swetrów. 

Głogowski, Różycki i S-ka, Cegielniana 23, 8 sztuk towaru." 
Urman Chaim, 6-go Sierpnia 30, meble. 
Bernard Eichncr, Narutowicza 31. meble. 
Frydman Herman, 6-go Sierpnia 17, kredens, 5 korcy węgla, waga 
Dobrzyński Mojżesz, Cegielniana 19, 400 paczek szpagatu. 
Lasman Sarrfuel, Piotrkowska 54, 90 mtr. towaru. 

16) Dobrecki i Szefner, Piotrkowska 58, 50 paczek przędzy. 
17) Langnas i Goldblum, Piotrkowska 58, 75 sztuk towaru. 
18) Jakubowicz, Piotrkowska 42, 5 sztuk towaru. 
19) Landau Bajla, Piotrkowska 108, 7 kociołków do bieljzny, 3 kuchnie, pie­

cyk szamotowy. 
20) Szulzynger Naftali, Piotrkowska 116, 3 warsztaty mechaniczne. 
21) Szajbę Icek Majer, Wschodnia 74, 16 sztuk satyny. 
22) Rozencwajg A., "Traugutta 2, 20 sztuk towaru. 
23) Rottenberg Aron, Traugutta 16, 1050 butelek t r u n k ó w . 
24) Benkiel D., Południowa 16, meble. 
25) Dubner .1., Piotrkowska 28, meble, 4 sztuki towaru. 
26) Chasklowicz Ch., Plac Wolności 3, 10 sztuk płaszczy letnich. 
27) Weksler Sz., Piotrkowska 30/32, 10 sztuk towaru. 
28) Ursztajn D., Zawadzka 25, dwie szafy. 
29) Kupfcr Dawid, Piotrkowska 60, urządzenie biura. 
30) Lipiński Izrael Majlech, Piotrkowska 52, 200 książek handlowych 
31) Weller Dawid, Przejazd 2, 50 sztuk koszul męskich. 
32) Koprowski M., Traugutta 12, 5 sztuk towaru. 

Chabański Jakób, Cmentarna 3, Piotrkowska 58. meble. 
Cederbaum M „ Wschodnia 65, meble, kasa ogniotrwała. 

, Jakubowicz Szymon, Piotrkowska 42, 12 sztuk towaru. 
36) Hemmer Juljan, Sienkiewicza 39, kasa ogniotrwała, maszyna do pisania, 4 

motory elektryczne. 
Fabrykant 1., Piotrkowska 82, meble, maszyna do szycia. 
Wajs Maurycy i Muszkat Jakób, Piotrkowska 35, 10 sztuk towaru. 

39) Lipszyc Dawid. Piotrkowska 51, urządzenie biura, maszyna do pisania. 
40) Rozental Izrael, Piotrkowska 51, 10 sztuk towaru. 
41) Fingerhut Szyja, Piotrkowska 55, meble. 
42) Budzyner Jakób, Piotrkowska 37, 10 sztuk cajgu. 

Zasekwestrowane ruchomości są do obejrzenia w dniu SDrzedaży u ws 
mienionycfi dłużników na miejscu licytacji. 

32) 
33) 
34) 
35) 

Kierownik Urzędu? 
(—) PodmunicKi. 
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Wspólny stół na pobojowisku. 
W tych dniach rozpocznie się w Ge­

newie wielka sesja ligi narodów, na któ­
rej mają. być przedyskutowane i załat­
wione sprawy o pierwszorzędnej donio­
słości, wirujące dokoła wszechogarnia­
jącej kwcstji zapewnienia schorowanej, 
zgnębionej Europie pokoju i umożliwie­
nia jej rekonwalescencji. 

. Nikt się nie łudzi ani przez chwilę 
nadzieją, że to wielkie dzieło zostanie w 
Genewie załatwione. Jedynie, czego 
możemy się spodziewać, to że na tej 
ciernistej drodze pogodzenia narodów 

• zostanie uczyniony przynajmniej pozy­
tywny krok naprzód. 

Sama Istota zagadnienia może zna-
ieźć rozwiązanie ostateczne nie przy 
zielonym stoliku targów dyplomatycz­
nych, a w nawróceniu rozwydrzonych 
chorobliwie wojną umysłów do łożyska 
Pozytywnej myśli o konieczności zgod­
nej współpracy byłych przyjaciół i wro­
gów nad dziełem sanacji nieznośnych 
stosunków powojennych, zarówno mię­
dzy ludźmi, jak i między jednostkami 
gospodarczemi. 

Na cóż się zdadzą teoretyczne akty. 
zgody i harmonii, jeśli społeczeństwa 
nie przestaną myśleć kategorjami ze 
smutnego okresu wzajemnej rzezi, jeśli 
spoglądać będą na siebie krzywem o-
kiem nieufności, radując się w swej na­
iwności z klęski innego, a zapoznając 
fakt, że niepowodzenie jednego narodu 
natychmiast rykoszetem trafia i osłabia 
gospodarkę pozostałych. 

Powoli świat zaczyna tp już rozu­
mieć. Gdyby „ojcowie" ludów przed 
Wojną wniknęli w te spiżowe prawdy, 
które głosił genjalny Norman Angell, 
Europa nie wyglądałaby dzisiaj, jak roz 
Padające się rumowisko. 

Spóźnione refleksje na nic się jednak 
nie zdadzą. Trzeba się pocieszyć myślą, 
ze przynajmniej teraz, po tragicznych, 
krwawych doświadczeniach minionego 
dziesięciolecia, konieczność zmiany na­
strojów i taktyki toruje sobie drogę na 

* arenę życia międzynarodowego. 
Obecna sesja ligi narodów ma się od­

być właśnie pod hasłem osiągnięcia ogól 
nego porozumienia. Przygrywką do te­
go jest widoczna zmiana stosunku do 
Niemiec. Jeszcze niedawno zwyciężeni 
^sknil i do tego, by ich wpuszczono do 
Hgl. Dzisiaj zwycięscy zapraszają ich do 
wspólnego stołu, a oni ociągają się, 11-
cząc, że grą na zwłokę uzyskają dalsze 
Ustępstwa drogą nowych wyłomów w 
traktacie wersalskim. 

Trzeba myśleć realnie. 
Francja, bez różnicy poglądów poli­

tycznych, wyjąwszy zaślepionych hurra 
Patrjotów, stwierdza przez usta prasy, 
*° uważa porozumienie z Niemcami za 
fzecz nietylko możliwą, ale wprost po 
trzebną. O nastrojach w Anglji, w Belgji 
' We Włoszech nie trzeba chyba wiele 
tnówić. Wszystko przemawia za tern, 
*e Niemcy wejdą niebawem do ligi na-
roeló\v i będą rozmawiały ze zwycięż­
am!, jak równy z równym. 

Tymczasem u nas wciąż jeszcze pew 
| nfc> i to bardzo pokaźne, odłamy społe­

czeństwa bujają w świecie minionych 
' f l t . trzymając się bezmyślnie haseł, któ 
r e zachodnia Europa już całkiem zami ­
ata. Co gorsza, źc.ta nieaktualna psy­
chologia znajduje podsycający ją po 
* a rm na szpaltach licznych dzienników, 
"^dopuszczalnie naiwnych i zaślepio­
nych. 

Wn. Skrzyński, który wiele ostatnio 
Podróżował i orientuje sie w nastrojach, 

panujących „zagranicą", rozumie, że 
śmieszne byłoby z naszej strony sprzc-
ciwainie się wejściu Niemiec do ligi na­
rodów, że myśl tę musimy popierać, do­
magając się przytem i dla nas stałego 
miejsca w radzie ligi. 

Trzeba wreszcie, by społeczeństwo 
zrozumiało, że Niemcy są czynnikiem, 
z którym się Buropa liczy, że są orga­
nizacją gospodarczą, której świat po-
prostu potrzebuje, aby powrócić do nor­
malnej twórczej pracy nad dalszym roz­

wojem, że koło stosunków międzynaro­
dowych z jednym choćby wyłamanym 
trybem nie może się obracać sprawnie, 
szybko i precyzyjnie, aby dogonić to, co 
10-lctni postój zmarnował. Dopóki ta o-
czywista prawda nie przeniknie do 
wszystkich umysłów, dopóty nie będzie 
my zdolni do współpracy z Europą, do­
póty będą nas wciąż spotykały przykre 
niespodzianki i dziecinne rozczarowa­
nia. 

Ci jednak, których obowiązkiem jest 

te elementarne prawdy krzewić i wpa­
jać w ludzi, a którzy miast tego rzucają 
na tłum demagogiczny tuman niewiedzy, 
kołysząc go przebrzmiałem! melodiami, 
są wielkimi szkodnikami, stawiają bo­
wiem mur między Polską i Zachodem, 
utrudniając odnalezienie wspólnego ję­
zyka z wielkimi sprzymierzeńcami, któ 
ry jest alfą i omegą naszej przyszłości 
i roli na forum międzynarodowem. 

• M. D. 

Wuj Sam posyła swatów do MosKwy. 
Przyjaźń Kończy się tam. gdzie zaczyna się interes, 

(Specjalna s łużba korespondencyjna „ I I . Republ ik i" ) . 

Wiedeń, we wrześniu. 
Jeżeli nie mylą oznaki, stoi świat 

w przededniu bardzo poważnych wy ­
padków. 

Prezydent Stanów Zjednoczonych 
Ameryki; Coolidge zdecydował się wy ­
słać do Rosji delegację, złożoifą z pro­
fesorów uniwersytetu Herkclla i Geo-
dricha, których zadaniem będzie prze­
prowadzić badania na miejscu i złożyć 
później raport rządowi w Waszyng­
tonie. 

Instrukcje udzielone delegatom idą 
w tym kierunku, że mają oni ustalić w 
pierwszym rzędzie, w Jakim stopniu 
Rosja zdolna Jest wchłonąć amerykan 
skle wyroby przemysłowe, Jak rozwija 
się tam nowy system agrarny I Jaki 
stosunek ludności chłopskie] do władz 
centralnych. 

Zarówno wysłanie delegacji jak i 
treść tych instrukcji tłomaczone są 
powszechnie jako zapowiedź uznania 
de jure Sowietów przez Amerykę, o co 
Rosja dotychczas bezowocnie zabie­
gała. Że takie tlomaczenie nie jest po 
zbawione podstawy świadczy zresztą 
także następująca konieczność. 

Bardzo wielu wpływowych polity­
ków amerykańskich I to w dodatku ta­
kich, którzy uchodzili do tej chwili za 
nieprzejednanych wrogów Moskwy, 
zmieniło raptownie swoje zdanie — 
m. in. także Hoover — czemu dają oni 
wyraz publiczny zarówno na zgroma 
dzeniach Jak 1 w rozmowach prywat­
nych. 

Kto zna zależność polityków amery 
kańskich od nowojorskiej finausiery, 
musi dopatrzeć się w tej zmianie fron­
tu nacisku ze strony Wallstreet. Od 
dawna zresztą było znanem, że ame­
rykańskie sfery finansowe mają w 
Rosji swoich tajnych agentów, badają­
cych teren rosyjski pod kątem widze­
nia kampanji kapitału amerykańskiego, 
mającej na celu eksploatację Rosji przed 
usadowieniem się tam innego kapitału. 

Finansjera nowojorska czyniła to 
pod płaszczykiem troski o los świata, 
(jęczącego pod ciężarem wielkiego prze 
silenia gospodarczego) 1 chęci zbawie­
nia tego świata przez włączenie Rosji 
do produkcji światowej, (czytaj; amc 
rykańskiej). Stara to przecież metoda 
pokrywania imperializmu finansowego 
frazeologią uszczęśliwienia ludzkości. 

Nie potrzeba chyba rozwodzić się 
nad tern, że ten rozwój wypadków 
idzie po linji życzeń i dążeń moskiew 
skich. 

Chcąc śkaptować sobie Amervke 
wzbudzić w niej zaufanie do trwałości 
regime'u rosyjskiego, lansowała Mos 
kwa stale wiadomości o swych poko 
jowych rzekomo zamiarach w stosun 
ku do swych bliższych i dalszych sąsia 
dów, a przez usta swoich kierujących 
polityków zapewniała stale, że alfą i 
omegą obecnego i przyszłego systemu 
rządowego jest konsolidacja i rozwój 
dobrobytu wszj'stkich krajów włączo­
nych do unji sowieckiej. 

Rosja wie że bez obcego kapitału 
konsolidacja taka jest nie do pomyśle­
nia, a doznawszy, po upadku Mac Do­

nalda, gorzkiego zawodu w swych na­
dziejach angielskich, względnie prze­
konawszy się, że od Baldwina i Chur­
chilla nie uzyska potrzebnych kredy­
tów zwróciła całą swoją energję w kie 
runku zdobycia kapitałów amerykań­
skich, nęcąc ten kapitał mirażem nie­
przebranych skarbów rosyjskich i na­
dzieją agrarnych zysków, o ile uczyni 
się Rosję zdolną do wchłonienia amery 
kańskich wyrobów przemysłowych. 

Jednym ze środków kaptowania f l -
nansjery Stanów Zjednoczonych, szcze 
golnie żydowskiej, był znany plan kolo­
nizowania Krymu przy pomocy zdekla­
sowanych żydów rosyjskich. 

Sowiety wyzyskały bardzo zręcznie 
filantropijne uczucie żydów amerykań-
sich, dając im do poznania, że chętnie 
oddadzą swoim żydom ziemię, jeżeli ci 
wystarają się u żydów zamieszkałych 
w Stanach Zjednoczonych o potrzebne 
dla kolonizacji rolnej fundusze. 

Finta ta się udała, gdyż żydzi nowo 
jorscy oświadczyli gotowość obrócenia 
na ten cel 15 mlljonów dolarów, co u 
sjonistów wywołało — jak wiadomo — 
ogromne oburzene i rozgoryczenie, 

Ta nagła chęć pomożenia żydom ro­
syjskim nie jest atoli tylko wynikiem 
czysto filantropijnych uczuć Ameryki. 
Wchodzą tu bowiem w grę także mo­
menty natury dość egoistycznej. 

Finansjera żydowska nie byłaby z 
pewnością okazała się tak skorą do f i ­
nansowania projektu kolonizowania Kry 
mu przez żydów, gdyby rząd Stanów 
Zjednoczonych nie był jej do tego zachę 
cii. Dla rządu tego jest plan Krymski 
poprostu pretekstem do wstępnego na­
wiązania stosunków z sowiecką Rosję, 
w czem kapitał żydowski odegrać ma 

rolę pośrednictwa między Moskwa a 
Waszyngtonem. 

Dla Stanów Zjednoczonych Jest na* 
wiązanie stosunków z Rosją kalkulacją 
gospodarczą, nie polityczna. 

Europa — liczą amerykanie — zu­
bożała, tak że Rosja zakupywać może 
w państwach europejskich albo za go­
tówkę, albo conajwyżej za krótkoter­
minowym kredytem. Tylko Ameryka 
ma możność sprzedawania swoich fa­
brykatów na kredyt długoterminewy. 
Tego właśnie łaknie Rosja. 

Ameryka, udzielając kredytów to­
warowych, osięga podwójny cel: Po 
pierwsze eliminuje w Interesie swego 
przemysłu konkurencję przemysłu eu­
ropejskiego z rosyjskiego rynku, po dru 
gie zdobywa poprostu monopol w eks­
ploatowaniu Rosji. Tylko bowiem za ce 
nę takiego monopolu udzieli Ameryka, 
Rosji kredytów. Że Ameryka zadaje w 
ten sposób cios polityce antibolszewi-
ckiej polityce Anglji, nie bardzo chyba 
wzrusza nowojorską City. 

Już polityka Stanów Zjednoczonych 
wobec Chin dowiodła, że tam gdzie 
chodzi o rynek zbytu, Waszyngton nje 
zna sentymentów. 

To też słychać w Londynie już' gło 
sy nawołujące do powrotu do polityki 
sowieckiej Mac Donalda. Zachodzi ty l ­
ko obawa, by zanim angielski rząd kon­
serwatywny przeprowadzi rewizje swo 
jej polityki wobec Moskwy, Ameryka 
tymrazem rewizji tej nie uczyniła bez­
przedmiotową. 

Przyjaźń amerykańsko - angielksa 
kończy się tam, gdzie zaczyna «ie inte­
res „rosyjski". 

Gdyby interes ten doszedł istotnie 
do skutku rozpocząłby się nowy okres 
w hlstorji europejskiego kontynentu. 

Spectato'. 

Na polach Elizejskich w Pary*u oddział bułgarskich komunis tów 
urządzi ł zamach na dr. Kouleffa , przewodniczącego, I p. Wąsowa, 
wiceprzewodniczącego izby bułgarskie| . Rzucona bomba nie eks­
p lodowała . Obydwa) dygni tarze I Ich żony wyszl i z zamachu bez 

szwanku . Dokonano licznych a r e s z t o w a ń . 



^ *• „ILUSTROWANA REPUBLIKA" 

Potem ukazują się pikadorzy, uloko­
wani na wysokich koniach, niby na Ro-
synantach. Ich celem jest zadanie byko­
wi lancami dwuch lub trzech krwawych 
ran na grzbiecie. 

Niemal zawsze byk rozpruwa konio­
w i brzuch i pikador pada na arenę. Ry­
zykuje jednak przytem niewiele, gdyż 
jest od stóp do głów opancerzony. 

Ale koniowi wypływają wnętrzności 
z ciała. 

Z kolei wchodzą bandorillorzy, aby 
umocować w byczym karku sześć 
strzał, zaopatrzonych w haczyki. 

Tutaj już gra mogłaby się stać nie­
bezpieczną, gdyby nie to, że w krytycz­
nych momentach chulowie zapomocą 

czerwonych płacht odwracają byczą u-
wagę. 

Wreszcie następuje ukoronowanie ca 
łości. Wchodzi matador, a trąbki obwie­
szczają zebranym, że niebawem śmierć 
ma wyzwolić dręczone zwierzę. Mata­
dor ma pokonać była pchnięciem szpa­
dy. Jeśli mu się to udaje, cyrk opano­
wuje szalony entuzjazm: wszystko 
wrzeszczy i raduje się, powiewają chu­
steczki, kwiaty i kapelusze lecę na arenę 
Ale jeśli matador kljije kilka razy obok, 
łub w niewłaściwe miejsce, zrywa się 
zgiełk nieopisanego oburzenia: publicz­
ność gwiżdże na przyniesionych z domu 
świstawkach, detronizujące okrzyki roz 
legają się ze wszystkich stron, zgniłe 
jabłka lecą w głowę matadora. 

Podczas „lekcji" wkroczyła policja i aresztowała pe­
dagogów i uczniów. 

Tego rodzaju zakład naukowy jedyny 
chyba w swoim rodzaju wykryto w Pa­
ryżu. 

Historja tego „uniwersytetu" jest na 
stępująca: W Ostendzie dokonano w o-
statnich czasach szeregu oszałamiają­
cych kradzieży. Np. w biały dzień okra­
dziono jednocześnie w ciągu pół godziny 
— dwanaście numerów, przytem złodzie 
je ujawnili znakomitą znajomość planu 
hotelu. 

Tegoż dnia z galerji narodowej w Pa 
ryżu skradziono sześć rzadkich minjatur 
artystów flamandzkich wartości paru 
miljonów fr. Następnego dnia ograbiono 
kantor bankierski „Beer i synowie". 

Wypadki te poruszyły policję śled­
czą. Ale tylko dzięki „zdradzie kobiety" 
trafiono na ślady organizacji. Poljcja pa­
ryska otrzymała doniesienie anonimowe 
że w takiem a takiem miejscu znajdzie 
coś ciekawego. 

Oddział policji przybył na wskazane 
miejsce i zasiał tam Zwykły pokój szkol­
ny, w którym znajdowało się 40 osób — 

młodzieńców i dziewcząt. Siwowłosy pre 
legent kreślił na tablicy jakieś zawi. y. 

Nauczyciel zapytany przez policję oś­
wiadczył, że przechodzi kurs rysunków 
matematycznych z uczniami... Poljcja już 
zamierzała przeprosić i wyjść, kiedy je­
den z agentów wpatrzony w „profesora" 
podskoczył doń, zerwał mu brodę i peru 
kę, i przed obecnymi ukazał się znany 
złodziej recydywista, Jacąues Mus-
set. 

Będąc już w podeszłym wieku „podał 
się on do dymisji", rzucił niebezpieczne 
rzemiosło ale otworzył „międzynarodo­
wą szkołę złodziejów". Wychowańcy 
szkoły wynajmowali się w charakter?e 
służby domowej i organizowali kradzie­
że. 

Układali oni plany mieszkań, ze 
wskazaniem skrzypienia podłóg, stanu 
okjen, dostarczali modelów zamków i klu 
czy; tego ich właśnie uczył „profesor" 
Musset. 

W czasie istnienia szkoły wychowań­
cy zdołali wykonać kilkaset kradzieży. 

Zdradziła szkołę uczenica, którą „re 
ktor" spollczkował. 

l 
I I 

Do ogółu nauczycielstwa. 

O S T R Z E Ż E N I E . 
Podaje się do wiadomości zainteresowanych, ie obejmowanie posad w 

Gimnazjum Realnem — PomorsKa 48 
jest z punktu widzenia etyki zawodowej niedopuszczalne. I 

8 
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Dawniej protestowano widocznie je- , 
szcze drastyczniej, bowiem na biletach 
wyczytałem zakaz rzucania kijami I fla-. 
szkami. 

Całkiem złamany, jakby z podwinię­
tym ogonem, wysuwa się z areny mata­
dor, który właściwie już przestał być 
matadorem. 

** 
Pomijam zupełnie stronę moralną — 

ale czy przynajmniej z estetycznego f 
punktu widzenia jest walka byków cie-
kawem widowiskiem? Dla mnie nie. 

Cały ten sztywny ceremonjał jest 
małpiarstwem, kolorowe kostiumy — 
klowleństwem, a wnętrzności, wypływa 
jące z końskich brzuchów — obrzydli­
wością. 

Nawet o pięknej jeździe konnej nie 
może być mowy, ponieważ ze wzglę­
dów oszczędnościowych wysyła się na 
te ryzykowne wyprawy najgorsze szka 
py, które z ledwością człapią się po are­
nie i muszą być przez chłopców stajen­
nych podprowadzane do byka. 

Ogólne wrażenie jest nietyle rycer­
skie, ile wprost hyclowskie. 

A wp ływ walk jest demoralizujący. 
Gdy pierwsza szkapa legła z rozpru­

tym brzuchem, jakieś dziecko obok mnie 
zaczęło płakać. Matka uspakajała je. 
mówiąc: „Nic patrz w tamtą stronę!" 

Ale gdy dziesiąty koń utracił życie, 
dziecko przyglądało się temu, nie ro­
niąc ani jedne] łzy. 

A następnym razem prawdopodob­
nie całą duszą brać będzie udział w wi­
dowisku. 

Przyzwyczajenie do przelewu krwi 
— Łoto podstawa hiszpańskiej pedagogii 

Czy przynajmniej tereadorzy musza 
być ludźmi odważnymi? 

Muszą oni być zręczni, jak kuglarze 
cyrkowi, wykonywujący trudny numer. 

Ich „przeciwnik" jest przecież tak 
głupi! Nie uderza on nigdy na człowle- f 
ka, a zawsze na czerwoną płachtę. 

Uważam, że morał walki byków da 
się ująć w krótkim zdaniu: byk jest o-
słem, a człowiek dziką bestją! 

Stefan Kor. 

Związek Zawodowy nauczycieli l v i Szkół Średnico w Polsce 
O D D Z I A Ł w Ł O D Z I . U 

St. Jean de Luz, w sierpniu. 
Żli sąsiedzi psują dobre obyczaje. 
Zaraza walki byków rozszerzyła się 

i Hiszpanji na południową Francję. 
W Prowancji przeważnie nakładają 

na rogi gumowe kulki, czyniąc z walki 
zabawę. Ale tutaj, w kraju basków, lu­
dzie są niemniej okrutni, niż w Hiszpanji. 

Krew musi płynąć strumieniami! 
Bycza i końska bezwzględnie, ludz-

&a — ewentualnie. 
W każdym razie pospólstwo woli, 

£dy torreador naraża się na śmiertelne 
ciosy, niż gdy pracuje zbyt oględnie. 

— Boisz się — wrzeszczą wówczas 
do niego, śmiejąc się pogardliwie. I po­
zostaje mu tylko wybór między karjerą 
i niebezpieczeństwem życia. 

** 
W tych dniach oglądałem wielką cor 

ridę w Bayonnie. 
Sześć byków poświęcono na śmierć. 

Pomimo, że było to zwykłe, robocze po 
południe i najtańsze miejsce kosztowało 
20 franków, — potężna arena, mieszczą­
ca 5 tysięcy widzów, zapełniła się do o-
statniego miejsca. 

Miejsce przewodniczącego w loży ho 
fiorowej zajmował jakiś hiszpański mar­
kiz w szarym cylindrze, któremu z twa­
rzy patrzało, że nie posiada uzdolnienia 
do żadnych innych czynności, prócz pa­
tronowania walce byków. 

Byki , pochodzące z największych sta­
dnin hiszpańskich, wykazywały najroz­
maitsze temperamenty. Jedne za żadne 
skarby świata nie chciały się wyruszyć 
ze swych stajni na arenę, nie zwracając 
przytem najmniejszej uwagi na pcwle-
w a jące czerwone płachty. 

Należały one widocznie do mądrzej­
szych w swym gatunku, za co niecier­
pliwa publika wymyślała im okrutnie. 
Natomiast entuzjastyczne oklaski witały 
równie rzeźkich, jak głupich byków, 
wybiegających w radosnych podsko­
kach na środek cyrku. 

Biegły na spotkanie śmierci, a więc 
ftważane były za bohaterów! 

W rzeczywistości każda „wałka" od 
f iywa się zupełnie tak samo, jak po­
przednia 1 jak następna. 

Niemal automatycznie. Wszystko, 
włączając najdrobniejsze gesty aktorów, 
uregulowane jest z iście biurokratyczną 
Dedanterją. 

Najpierw zjawiają się chulowie i draż 
nią byka czerwonemi chustami. Ponie­
waż byk zawsze uderza w chustę, a ni­
gdy w człowieka, więc przy minimalnej 
zręczności nie grozi tym rozwścieka-
czom żadne niebezpieczeństwo. 

EUGEN SZAT UMARI . * 

Moja żonka i przyjaciel 
Fryc. 

Gdy spotkałem dziś popołudniu mo­
jego przyjaciela Fryca ucieszyłem się 
niezmiernie, że mu wreszcie opowie­
dzieć mogę przygodę mojej żony, gdyż od 
wczoraj nie mogłem się doczekać jego 
przybycia. 

Żonka moja jest rozkoszną osóbką! 
Sposób w jaki odpaliła wczoraj na 

uYŁcy bezczelnego nagabywacza, ma 
wprost historyczne znaczenie! A histor­
ia ta dla mego przyjaciela Fryca jest jak 
wymarzona! 

Właśnie ten don Juan powinien wie­

dzieć, jak mądra kobieta pozbywa się 
ulicznego natręta. 

Natychmiast zacząłem opowiadać tę 
historję. 

— Moja żonka jest rozkoszną kobie-
cinką krzyknąłem, 

— O tem wiem — odpowiedział Fryc. 
Byłem zdumiony, gdyż nie znał mojej 

żony. 
— Czy ty ją znasz? — zapytałem. 
— Nie. Niestety, nie miałem jeszcze 

tego zaszczytu. Jesteś najgorszym Otello 
wśród białoskómych. Lecz opowiadałeś 
•mi o niej tak często... 

— A więc wysłuchaj, jaki świetny ka 
wał zrobiła moja żona. Ona iest bardzo 
ładną..,. 

— Wiem o tem... 
— Skąd ty ją znasz? 
— Ja jej wogóle nie znam. Lecz ty 

mi tak często... 
— A więc wczoraj spotyka jakiegoś 

młodego człowieka, istną małpę, która 

ją mocno kokietuje, idzie za nią i zacze­
pia ją-

— Co ty mówisz! 
— Tak. Lecz żona moja nie zawie­

ra na ulicy znajomości. Skandalu też nie 
chce robić, pozwala przeto bełkotać te­
mu młodzieńcowi tych kilka • niezrozu­
miałych wyrazów które się zazwyczaj 
ma w użyciu przy tego rodzaju okolicz­
nościach. Potem jak ten bjedak wyjąkał 
już te kilka słów, żona przerywa... 

Co ty mówisz?. 
— Tak. — Dlaczego nosi pan ten o-

brzydliwy — krawat? — zapytała, 
— Ależ nie, — przerwał mój przyja­

ciel FrycH ona mu to powiedziała? 
— Tak. Czy to nie jest wzruszające? 

Tamten ma się rozumieć został tem zbi­
ty z tropu. A moja żona dalej mówi: 

— N i j f rozumiem pana, mój panie, 
kręci się pan tutaj, chcąc serca podbijać. 
Do tego trzeba przedewszystkiem mieć 
urodę i odpowiedni wygląd zewnętrzny, j 

Pan jest niegolony, Mąż mój goli się co­
dziennie. Już chociażby dlatego wc'ś 
jego. Spodnie pana są starsznie pognie­
cione, pana płaszcz pochodzi od taniego 
krawca. Buciki pańskie są kupione u ta­
niego szewca i gotowe i nosi pan krawat 
koloru tęczy w którym panu jest bardzo 
brzydko. Na Boga, dlaczego pan nie ma 
porządnego kołnierzyka? Czy przypu­
szcza pan, że w takim stroju, w jaki 1 0 

pan teraz jest może się pan spodobać ja­
kiejkolwiek kobiecie? Nigdy. Musi sie 
pan zająć trochę, swoją osobą, jeśli p a l j 
chce grać rolę don Juana. Żegnam pana 
I zostawiła go na środku ulicy. 

— Bardzo ładnie. Lecz Twoje opow i a 

danie nie jest zupełnie zgodne z prawdą-. 
— Jakto? Czy i ty ją także znasz? 
— Nie ona jego zostawiła, lecz on si* 

sam ulotnił... 
— Skąd ty wiesz o tem?... 
— Skąd?... Wiesz, ma «ę — sw^J 6 

własne doświadczenia... 
Tłum. Jad. Miech. 

K R E W m u s i p ł y n ą ć s t r u m i e n i a m i ! 
Taki jest jedyny morał walki byków. 

Byk fest... osłem, a człowiek dziką bestją! 
(Specjalna służba korespondencyjna " I I . Republ ik i" ) 
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CZWARTEK 

Dziś: Poc. N. M. P. 
Jutro: Rozaljt 

Wschód słońca o g. 4.47 
Zachód o g. 6.24 
Wsch. księżyca o g. 6.32 
Zachód o g. &58 
Długość dnia 15.29 
Ubyło dnia g. 2.29 

Nowy kurator łódzkiego 
okręgu szkolnego. 

Jak się dowiadujemy kuratorem o-
kręgu szkolnego w Łodzi zostaje miano­
wany p. Owiński, dotychczasowy kura­
tor okręgu krakowskiego. P. Owiński 
Jest znany jako wybitny działacz poli­
tyczny „Piasta" i mąż zaufania D. W i ­
tosa. 

Pociągi przybywają 
z opóźnieniem. 

Celowy rozk ład iazdy m o ż e 
zaradzić z ł e m u , 

Pociąg pośpieszny przychodzący 
2 Warszawy dg Łodzi o godz. 9 m. 15, 
stale obecnie przybywa do Łodzi z o-
Późnieniem. 

. Wczoraj spóźnił się o całe pół godzi­
my. Przyczyną tego jest niedbale sporzą 
dzony rozkład jazdy, powodujący jazdę 
dwuch- pośpiesznych pociągów jednego 
*a drugim, przyczem pociąg łódzki bie­
dnie 15 minut za pośpiesznym do Zako­
panego. 

Ciekawi jesteśmy za co pobierają 
Pensje dygintarze ministerjalni, skoro 
lawet nie potrafią ułożyć dobrego roz­
kładu jazdy, a pasażerów narażają na 
stratę czasu. 

Eksport ludzi trwa. 
Misja f rancuska z n ó w przy jeżdża 

do Łodz i . 
Państwowy urząd pośrednictwa pra 

ty otrzymał zawiadomienie, że dnia 8 
września r. b. przyjeżdża do Łodzi mi­
sia francuska, dla zorganizowania i do­
pełnienia transportu robotników, mają-
"frch zamiar wyjechać do Francji. 

Prócz tego, nadeszło zapotrzebowa­
ne na 10 do 12 tkaczek na wyrób ba­
wełniany, samotnych, chętne nie mogą 
Przekraczać wieku od 21 do 35 lat. — 
^arunki płacy są następujące: za go­
dzinę 1.25 frs., a przy akordzie można 
^Pracować 15 frs. dziennie. Pomiesz­
a n i e w specjalnie wybudowanej sali 
^ 10 robotnic razem, przytem wanny 
1 , 4 miejscu, pomoc duchowo-lekarska 
"a każde żądanie, pomieszczenie, świa-

i opał 50 centimów dziennie, czyli 
*5 frs. miesięcznie, koszty utrzymania 
znos i ć będą 6 do 7 frs. dziennie. 

w ŁODZI 

PLAC DĄBROWSKIEGO 

OLBRZYMI 
CYRK MENAŻERIA 

COSSMY 
D Z I Ś 

WielKie p r z e s t a w i e n i e 

familijne. 
Chcąc dać najszerszym aferom moż­
ność obejrzenia przedstawień, dyrekcja 
ceny obniżyła: kupon do loży zł. 8, 
krzesła numerowane zł. 6, I miejsce 

Zł. 4. II-gie zł. 2, galerja zŁ 1. 
Nowości, sensacje i atrakcje dotąd 

w Łodzi niewidziane, 
Odwiedzanie menażerii i karmienie 

zwierząt od godziny 10-ej do 1-ej. 

flnnrc- W sobotą o godz. 3 30 po poł. 
nllUHł, —Przedstawienie familijne.— 

Dla dzieci I młodzieży szkolnej ceny 
znacznie zniżone. 

Bilety w kasie cyrku, 
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R o b o t n i c y „ W i d z e w s k i e j M a n u f a k t u r y " s t a j ą s i ę k u p c a m i . 

18 6 l i m e i 
Warunki powyższe zostały przyjęte tytułem próby 

na 2 tygodnie. 
Jak wiadomo prawic wyłącznie w 

zakładach „Widzewskiej Manufaktury" 
robotnicy byli zatrudnieni przez pełnych 
6 dni w tygodniu, a nawet ze zmianami. 

W ubiegłym tygodniu zarząd zakła­
dów Zwrócił się do robotników z oświad 
„zeniem, że o ile robotnicy zgodzą się, a-
by część należności wypłacano im w to­
warach, to fabryka będzie nadal czynną 
pełny tydzień, w przeciwnym bow[em 
razie zarząd będzie zmuszony zreduko­
wać pracę do 3-ch dni w tygodniu. 

Na skutek tej propozycji robotnicy 
zwrócili się do związków zawodowych, 
gdzie oświadczono im, iż organizacje, ja­
ko takie, są przeciwne zapłacie w natu­
rze, chociażby miało nawet dojść do re­
dukcji, gdyż nawet ustawa i pTzcmyśle 
zabrania przyjmowania wynagrodzenia 
za pracę w na/turze, przyczem sama pro­
pozycja jest niedopuszczalna. 

Mimo to, zarząd „Widzewskiej Ma­
nufaktury" zwrócił się ponownie do ro­
botników z tą propozycją, grożąc reor­
ganizacją pracy, o ile robotnicy jej nJe 
zaakceptują. 

Otrzymawszy takie ultimatum, robo­
tnicy zebrali sję i omówili tę sprawę. 

wreszcie wybrali delegację z p. Ditri-
chem na czele, która udała się do głó­
wnego dyrektora p. Pestkowskiego na 
konferencję. 

P. Pesbkowsik wyjaśnił delegacji, że 
wskutek długotrwałego kryzysu w prze­
myśle, a zwłaszcza z powodu braku gc-
tówki, którą rząd skąpo przydziela prze 
mysłowcom, zarząd doszedł do wniosku, 
że nie będzie mógł noTmakde wywiązy­
wać się ze swych zobowiązań w stosun­
ku do robotników, a nie chcąc pozba­
wiać robotników pracy, zaproponował 
im zapłatę towarem za 4 dni pracy, a za 
2 dni — gotówką, przyczem, zdaniem p. 
Pestkowskiego, robotnicy na tem nie tra­
cą, gdyż będą mogli towar sprzedać, a 
tem samem praca nie ulegnie redukcji 

Wyjaśnienie powyższe wywołało o-
żywioną dyskusję, podczas której dele­
gaci, pomijając już opinję związków za­
wodowych, wskazali, te robotnicy na 
tranzakeji takiej stracą, gdyż firma daje 
robotnikom towar najgorszy i oblicza im 
drożej, niż swym odbiorcom i niejedno­
krotnie już robotnicy stwierdzili, że ró­
żnica w cenach wynosi około 30 proc. 

Wobec powyższego delegaci oświad­
czyli, że aczkolwiek niewiadomo, czy ro­

botnicy zgodzą się na te propozycje, to \. 
każdym razie muszą mieć za gwarantów a 
ne, że otrzymają towar w najlepszym 
gatunku i za tę samą cenę, co ] odbiorcy, 
by nie ponosili strat pieniężnych. 

yĘ odpowiedzi p. Pestkowskj zazna­
czył, że gwarancji takiej udzielić robot­
nikom nie może i ie towar otrzymać mo­
gą jedynie na tych samych warunkach, 
co i poprzednio. 

Wobec powyższego delegaci uzale­
żnili przyjęcie tych warunków od decy­
zji ogółu robotników. 

Po konferencji odbył się wiec wszyst 
kich robotników, na którym delegacja 
złożyła sprawozdanie z odbytej konfe­
rencji i domagała się konkretnego posta­
nowienia. 

Po dyskusji robotnicy, nie chcąc przy 
czynić się do ograniczenia dni pracy, po­
stanowili zgodzić się na proponowane 
przez firmę warunki tytułem próby na 
2 tygodnie, lecz^ o He robotnicy w ciągu 
tego czasu przekonają się, że zostali po­
krzywdzeni z powodu zbyt wysokich 
cen lub złego gatunku towaru, to zażąda 
ją wypłat wyłącznie w gotówce, oraz 
pracy w ciągu całego tygodnia (b) 

Każdy komentu je po swo jemu. 

Czy należy im się urlop? 
Inspektor twierdzi, że—tak, firma—nie chce, a związek 

przemysłowców jeszcze się nie wypowiedział. 
W ubiegłym roku w firmie Stepha-

nus i Werner przy ulicy Wierzbowej 44 
była przerwa w pracy w ciągu 3 miesię­
cy i 3 dni, przyczem firma odmówiła ro­
botnikom udzielenia urlopowi motywu­
jąc to tem, że, w myśl ustawy, 3 miesię­
czna przerwa jest przyczyna do anulo­
wania urlopów. 

Robotnicy jednak uważali, że pod­
czas tej przerwy nie korzystali z 15 dnio­
wego urlopu, wobec czego należy sie im 
zapłata. 

Związek skierował sprawę do inspek 
tora pracy, który orzekł, że przerwy sp° 
wodowane przez urlopowanie robotni­
ków nie mogą być zaliczone do okresu, 
któryby anulował urlop, 

Na tej podstawie sekretarz o. k. z. z. 
p. Napieralski zwrócił się do firmy, do­
magając się zapłaty, firma jednak ośwśad 
czyła, te sprawę zadecyduje dopiero po 
zaciągnięciu opinji związiku przemy­
słowców, (b) 

„Nie nos dla tabaklery. . ." 

i wiemy, m mą $i ĘĘM kt pulia 
P. notarjusz Sarosiek winien dobrać sobie kultural-

mejszych kancelistów. 
Znaną jest powszechnie rzeczą, że 

łódzcy notarjusze byli do niedawna słyn­
ni z pobierania wygórowanych opłat za 
swoje czynności, lecz bardzo rzadko sły­
szało się tu lub owdzie o nietakcie lub 
niekulturalnem zachowaniu sję, czy też 
nietolerancji względem innych kierun­
ków politycznych, czy też wyznanio­
wych personelu zatrudnionego u pp, no-
iarjuszy, którzy w swoim własnym, zre­
sztą dobrze zrozumianym interesie, sta­
rają się o uzyskanie dobrej opinji u kl i -
jentów. 

Jeden z naszych czytelników, komu­
nikuje nam o następującem zajściu, któ­
re miało miejsce w kancelarii notarju-
sza Śarosieka (PI, Wolności 9), 

„Przy wykupieniu weksla dolarowe­
go zaszła kwestja kursu dolara w zło­
tych. 

Powołałem się na cedułę urzędowej 
giełdy warszawskiej,, ogłoszoną w dzień 
niku „11. Republika", lecz o zgrozo! — 
Ceduła ta, według oświadczenia kance­
listy Antoniego Koziarsklego jest niewia 
rogodną bo pochodzi.,, z niesympatyczne 
go dlań dziennika. 

Na takie dictum acerbum zwróciłem 
skromnie uwagę p. Antoniemu, że ofi 
cjalrty biuletyn giełdy warszawskiej jest 
wszędzie wiarogodny i prawdziwy* 

Żachnął sję na to p. Antoni, a w su­
kurs pospieszył mu kolega p, Eugeniusz 
Rogowski i ten, już zupełnie niedwuzna 
cznie krzyknął: „Stul gębę śmieciu, ża 
dnych uwag chamie, my tutajf a nie wy 
rządzicie!" 

Chyba dość! 
A może p. Rogowski chciał jeszcze 

coś powiedzieć? Gdyby nie interwencja 
zastępcy notarjusza Śarosieka, możebym 
jeszcze coć „konkretnego" i ciekawego 
usłyszał, a szkoda! 

Świadectwo taktu i wychowania, o-
raz kwalifikacji na zajmowanie stanowi­
ska kancelisty notarialnego byłoby mo­
że wówczas zupełniejsze. 

Szczęśliwemu zbiegowi okoliczności 
jawdzięczyć należy, że w lym samym 
czasie w kancelarjj notarjusza Śarosieka 
znajdowali się prócz mnie ieszcze dwaj in 
teresanci pp, Rozines i Tenenbaum, bo 
w przeciwnym razie „dżentelmeni" pp, 
Antoni Koziarskj i Eugeniusz Rogowski 
może „zapomnieliby" o tem, co zaszło. 

Szczególnie pan Rogowski okazał 
w całej krasie swoją wrodzoną „rycer­
skość", grożąc mi w obecności p. Rczi-
nesa, że w razio opublikowania tej spra 
wy .,izc mną się jeszcze zobaczy l odpo­
wiednio porachuje". 

Jest godnem zaznaczenia, że zastęp-

3000 złotych 
wyasygnował magistrat na p o m ­

nik Bo les ława Chrobrego. 
W związku z prośbą komitetu budo­

wy pomnika Bolesława Chrobrego w 
Gnieźnie 1 zgodnie z opinją delegacji wy 
działu finansowego, magistrat m. Łodzi 
postanowił przyznać komitetowi z fun­
duszów miejskich subsydjum w kwocie 
3.000 zł. 

Ministerstwo zatwierdziło 
uchwałę rady miejskiej w spra­
w i e nabycia gruntów na kanal i ­

zacją. 
Urząd wojewódzki zawiadomił ma­

gistrat, że ministerstwo spraw wewnę­
trznych zaaprobowało uchwałę radv 
miejskiej m. Łodzi z dnia 28 maja r. b. w 
sprawie nabycia na rzecz magistratu m. 
Łodzi na potrzeby kanalizacji 74 mórg. 
22 prętów gruntu w Widzewie, pow. ła­
skiego. ' 

Jeszcze tylko do 20-go 
września 

podziwiać można będzie prace 
Wodz lnowskiego w miejskie j 

galer j i sz tuk i . 
Obecna wystawa prac F. Wodzinow 

skiego, B. Rychter-Janowskiej trwać bę 
dzie jedynie do dnia 20 września, po-
czem wysłana będzie do tow. zachęty 
sztuk pięknych w Warszawie. Zgłosze­
nia szkól I grup przyjmuje sekretariat— 
telefon 115. Czytelnia wzbogacona zo­
stała obficie w dziale polskim i obejmu­
je około stu czalopism artystycznych 
swoich i obcych. 

Z nastaniem pory wilgotnej, audycje 
radjofoniczne zyskały na czystości i do 
nośności brzmienia, odbywają się od go 
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ca notarjusza Śarosieka, jck również i 
KoziaTski nie chcieli podać bliższych ad­
resów zainteresowanych gburowatych 
kancelistów zawezwanemu przeze mnie 
posterunkowemu nr. 902, o czem ten spi­
sał odpowiedni meldunek. 

Otwartą pozostaje teraz jeszcze kw«* 
stja, kto ponosi winę Uttóegc zcct?y>wa-
ilia się personelu noiirjusir. l>3,-oyi«ri'.S? 

Moim zdaniem p. notarjur..- 5faroś:-k, 
który zapewne nie majsc pod*;,;-,-/ j o na­
rzekania na swoich kliitvjtc>v;, n|« dr.bie-
ra i odpowiednie vJ.c pauc&A po­
mocników, narażając ila R3 oczywistą u-
trntę stałej klijenteli i «t?rfc*»4W fweSo 
nazwiska. 

Ostateczne załatwienie tc-j sprawy 
przekazuję sądowi, t S. 
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D z i ś i dno n a s t ę p n y c h 

Wielki program niebywałych 
sensacji. 

D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h 

Epokowe arcydzieło filmowe 
wytwórni „Loew-Metro" 

W s p a n i a ł y d r a m a t w s c h o d n i w 7 - l u a k t a c h p o d ł u g p o w i e ś c i E d g a r a S e l w y n a , r e ż . g e n j a l n e g o R e x a I n g r a m a 

JTĵ  JT^ W r o l a c h q ł ó w n v c h n a i a ł o ś n l e i s z e ALICE TERRYi W r o l a c h g ł ó w n y c h n a j g ł o ś n i e j s z e 

o b e c n i e i n a j p i ę k n i e j s z e g w i a z d y j RAMON NOVARRO 
Zdjęć dokonano w roku 1924 za z e z w o l e n i e m rządu f rancuskiego w Alg ierze I Tunis ie 

Tysiące najlepszych jeźdźców pustyni mknie przed obiektywem, jak furja. Bohaterzy nieustraszonej rasy czuwają nad szczęściem swego szeika l jego pięknej najukochańszej biatei kobiety 
Czarujący Paryż przepychem swym świetnie kontrastuje z monotonją pustyni. Własność obrazu Domu Handl. „Estefilm 

M ppm: 1 w

J £ 5 E w B ! 8 ^ Wielkie tegoroczne manewry Wojsk Polskich 
na Wołyniu i na Pomorzu z udziałem przedstawicieli armji cudzoziemskich. Orkiestra pod kierunkiem p, S y p n i e w s k i e g o -

Odezwa Prezydenta 
Rzeczypospolitej 

Wzywa obywate l i do popierania 
akcji l igi obrony powie t rzne j . 
W związku z mającym się odbyć 

^tygodniem lotniczym" na terenie calcj 
Rzeczypospolitej polskiej w dniu od 6 
do 13 września r. b., wojewódzki komi­
tet ligi obrony państwa w Łodzi, otrzy­
mał odezwę z głównego komitetu, pod­
pisaną przez prezydenta Rzeczypospoli­
tej polskiej, Stanisława Wojciechow­
skiego, treści następującej: 

„Nowoczesne sposoby w użyciu 
środków walki wymagają, ażeby nietyl-
ko rząd i wojsko, lecz cały naród czu­
wał nad zabezpieczeniem swoich granic 
od najazdów nieprzyjacielskich. Lotnic­
two stało się nietylko nowym środkiem 
szybkiej komunikacji, ale potężnym orę 
żem, szczególnie groźnym dla tych, któ­
rzy nie rozporządzają odpowiednią flotą 
powietrzną. 

Dla zaradzenia tej potrzebie narodo­
wej, powstała liga obrony powietrznej 
państwa. Działalność jej świadczy, że o-
czyszczamy się z dawnego grzechu — 
niedbalstwa obywateli o silną, szybko 
działającą obronę Rzeczypospolitej. Im 
więcej członków ligi, im więcej ofiar na 
jej patriotyczne przedsięwzięcia — tern 
więcej gwarancji, że Polska będzie nie­
tykalna". 
Podpisał p. Prezydent Rzplitej polskiej 

Stanisław Wojciechowski. 

A jednak... 
idziemy naprzód! 
N a s t a r e m m i e ś c i e z o s t a n i e 1 

o t w a r t a f i l j a p o c z t o w a . 
Na skutek usilnych starań dyrektora 

poczty miejskiej p, fouczelnóka, dyrekcja 
poczt i telegrafów zezwoliła na otwarcie 
jeszcze jednego oddziału poczty w oko 
licach starego miasta. 

Z chwilą otrzymania odpowiedniej o-
ferty na lokal urząd pocztowy przystąpi 
natychmiast do otwarcia tak niezbędnej 
fiłji w tej okolicy. Cb) 

Hojny zecer. 
P. He len ie Relchsteinowe) przyz­

nał komi te t rozbudowy nie 
2 7 tysięcy, lecz ty lko 2 . 7 0 0 z ł . 
W sprawozdaniu z posiedzenia komi 

tetu rozbudowy, odbytego w dniu 31 b. 
m., wkradły się następujące nieścisłości 

1) Helenie Reichsteinowej przyznano 
tytułem pożyczki na remont domu nie 
27.000 zl., lecz 2.700 zł. 

2) Pożyczkę w sumie 3000 zł. na wy 
kończenie domu przyznano nie Włady­
sławowi Szymczakowi, lecz Jakóbowi 
Szymczakowi (ul. Kruszwicka 11). 

D o C z ł o n k ó w O d d z i a ł u Ł ó d z k i e g o 
Z w i ą z k u Z a w o d o w e g o Nauczyciel i 

Po lsk ich S z k ó ł Ś redn ich . 

Ostrzeżen ie . 
Podaje się, do wiadomości, że z powodu 

zatargu pomiędzy gronem nauczyciclskiem a Za­
rządem szkoły obejmowanie posad w Glmnazlum 
Realnem (Pomorska 48) jest niedopuszczalne ze 
stanowiska etyki zawodowej. 

Zarząd Oddziału Łódzkiego 
Związku Zawodowego Naucz. 

Polskich Szkół Średnich. 

Eskapada „ojców miasta" do Paryża. 

25 osi miało wpłat mm na tal miasta. 
Biedna i zadłużona Łódź nie może sobie pozwolić na tego 

rodzaju wycieczki. 

Łódź. dn. 3-IX-i925. 103-3 
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Od pewnego czasu mówi się w Ło­
dzi bardzo wiele na temat wyjazdu de­
legacji samorządu łódzkiego na między­
narodowy zjazd przedstawicieli miast 
w Paryżu. 

Jak doniosły przedwczorajsze pisma, 
część radnych uzależnia nawet swój 
stosunek do magistratu od udziału w de 
legacji, nadając tej wycieczce do Pary­
ża nazbyt wielkie znaczenie. 

'Jakkolwiek przed posiedzeniem rady 
miejskiej, na którem sprawa wyjazdu 
delegacji łódzkiej i jej składu ilościowe­
go oraz osobowego zostanie, mamy na­
dzieję, dokładnie i niedwuznacznie zre­
ferowana — nic pozytywnego jeszcze 
powiedzieć nie można, mimo to, chcąc 
uniknąć niemiłych niespodzianek, mogą­
cych nas zaskoczyć znienacka, warto 
już dzisiaj wskazać na pewne, szczegóły 
tej wielce ciekawej podróży. 

Projektowany spis delegatów, któ­
rzy reprezentować mają Łódź na zjeź­
dzie w Paryżu nie zyskał aprobaty wo­
jewództwa, które wychodzi ze słuszne­
go założenia, że „1 w Paryżu nie zrobią 
z owsa ryżu"... 

Nauczeni doświadczeniem tak mod­
nych u nas zjazdów, wiemy doskonale 
na czem się to właściwie kończy — na 
nowej pozycji w budżecie miejskim. 

Jeżeli wziąć pod uwagę, że przewi­
dywany byt wyjazd aż 25 osób, z całym 
sztabem referentów, sekretarzy, spra­
wozdawców i rzeczoznawców, nietrud­
no przewidzieć, jakie szalone koszty po­
chłonęłaby ta przejażdżka do Paryża na 
którą mogą sobe pozwolić miasta, nie-
mające deficytu budżetowego, i nie ko-
latające wciąż o pożyczki. 

Jakich zresztą korzyści spodziewa 
się miasto nasze z tej luksusowej wy ­
cieczki? 

Jeżeli chodzi o Interesy Łodzi,—god­
nie reprezentować może nasze miasto 
znacznie mniejsza ilość osób, a przecież 
chyba nie poto wysyła się do Paryża 
25 osób, ażeby otrzymać ze zjazdu ob­
szerne i szczegółowe sprawozdanie, 
gdyż, przypuszczalnie, oficjalne komuni­
katy powiedzą nam, jeżeli nie więcej, to 
w każdym razie nie mniej niż nasi dele­
gaci. 

Województwo zredukowało liczbę 
delegatów do sześciu osób. 
* W tym wypadku czerwony ołówek 
cenzora, skreśliwszy dziewiętnaście -.id-
zwisk, zaoszczędził kasie miejskiej po­
ważne sumy, ale niewiadomo jak na to 
posunięcie zapatrywać się będzie rada 
miejska i magistrat. 

Jeżeli już mówimy o wyjazdach de­
legatów łódzkich, warto przy tej sposób 
noścl przypomnieć inną sprawę, bar­
dziej palącą, a jednak dotychczas jesz­
cze niezałatwioną. 

Chodzi mianowicie o utworzenie za­
kładu dla dzieci o słabym wzroku. 

Swego czasu rada miejska uchwali­
ła już odpowiedni wniosek, przeznaczo-
no nawet fundusze na ten cel, nie wy­
konano jednak projektu z powodu ko­
nieczności wysłania do Berlina dwucb 
przedstawicieli, w celu zapoznania stó 
z organizacją podobnych instytucji 
w Berlinie. 

Jakże więc zrozumieć taktykę czyn­
ników samorządowych, które z jedne! 
strony nie wahają się wysłać do Pary­
ża 25 osób, a z drugiej strony nie mog3-
się zdobyć na wydelegowanie dwucb 
tylko przedstawicieli do Berlina w spi - 3 

wie pilniejszej i bardziej dla miasta V°~ 
żytecznej. 

Nie przesądzając całej tej kwesto 
można jednak z góry zawyrokować, z e 

wyjazd delegacji "do Berlina, mówia c 

stylem kupieckim, dla miasta lepiej si? 
opłaca, niż przejażdżka „ojców" nasz 6 ' 
go miasta do stolicy nadsekwańskiej. 

K. 

S ą s l k a w i i p a r ó w k i , b r a k t y l k o . . . p i e n i ę d z y ! 
-:o:-

Tej, która zawsze śpieszy na ratunek, musimy okazać 
naszą wdzięczność. 

W sobotę odbyło się ogólne zebranie 
straży ogniowej ochotniczej pod przewo­
dnictwem wiceprezydenta Groszkow-
skiego. 

Po uczczeniu pamięci zmarłych człon 
ków straży, złożono sprawozdanie za 
rok ubiegły, z którego wynika, że straż 
liczyła 14 oddziałów z 715 strażakami, 
przyczem obecnie posiada straż 6 sika­
wek samochodowych, 5 parówek, jedną 
sikawkę benzynową i U beczek samo­
chodowych do wody. 

W okresie sprawozdawczym straż 
wyjeżdżała do 382 pożarów w tej liczbie 
było 6 wielkich pożaró\v< 21 średnich, a 
reszta drobnych, z czego 19 było nie­
szczęśliwych wypadków, a 16 razy alar­
mowano straż ogniową fałszywie. 

Ze sprawozdania kasowego wynika, 

że wpływy wynosiły 544 tys. 883 zł. 69 
gr,, wydatki — 544 tys. zł, 61 gr., czyli 
że w kasie zostało — 883 zł. 8 groszy. 

Po ułożeniu preliminarza przewidu­
jącego deficyt w wysokości 287,523,46 
wybrano zarząd, do którego weszli, jako 
prezes Juljusz Jarzębowski, oraz Józef 
Wolczyński i Oskar Daube jako wice­
prezesi, podczas gdy sztab straży pozo­
stał bez zmiany, (b) 

— Przeciw otyłości zalecają leka­
rze z doskonałym skutkiem ogólnie uzna­
ną Koloidynę (Colloldine Dubois). Koloi-
dyna jest środkiem odtłuszczającym, dzia­
ła skutecznie już od samego początku 
leczenia i niema ubocznego, szkodliwego 
działania. Usuwa otyłość stopniowo w 
bardzo krótkim czasie. Sprzedaż we 
wszystkich aptekach i składach aptecznych. 

8736—4 

Przed dzisiejszą 
premjerą w „Casinle"* 
„Mi łosny sza ł " — z Lyą de Putt'' 

Lya de Putti jest gwiazda filmów"3 

oddawna oczekiwaną przez liczne rz"e' 
sze wielbicieli kina w naszym grodzie-

Dzięki swemu niepospolitemu talen­
towi oraz fenomenalnej urodzie wie l ' c a 

ta artystka zdołała sobie zaskarbić syn1 

patję publiczności, która każdy h'1'11 

z Lyą de Putti wita z wielką radością* 
„Miłosny szat" — ledcn z ostatnie'1 

filmów wielkiej gwiazdy filmowej z a ' 
wiera w sobie doskonałe koncepcje P s y " 
chologiczne, dające szerokie pole do P 0 ' 
pisu bohaterce dramatu, nieszczęśliwi 
kobiecie, dającej się usidlić przez w y r a " 
finowanego szantażystę I fałszerza P' c ' 
niędzy. 

Dzisiejsza premjerą w „Casin | C 

zgromadzi niewątpliwie ogromne rzesz6 

tych, którzy z utęsknieniem onrokiwfl" 
pojawienia się na afiszu trzech mag i c Z ' 
nych słów: „Lya de Putt i". C i * 
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Bankructwo polityki p. Grabskiego. 
„Jesteśmy zdania, te polityka gospo­

darcza p. Grabskiego doprowadziła do ru­
iny szerokie masy ludu, a katastrofa go 
spodarcza zagraża państwu, uważamy dta 
tego, że sejm winien być natychmiast zwo-
lany, aby wypowiedział się w sprawie obec 
nej sytuacji". 

Deklaracja „Wyzwolenia". 

Od chwili rozpoczęcia przez p. pre 
tonera Grabskiego nacisku podatkowego 
oraz zignorowania rad, zawartych w me-
niorjale Hiltona Younga, wypadki w na-
szem życiu gospodarczem poszły w t y m 
kierunku, iż ostatecznie doprowadziły 
sfery parlamentarne do scharakteryzowa 
°ia sytuacji w ten sposób, jak to uczynił 
W onegdajszym, na wstępie przytoczo­
nym, liście klub sejmowy „Wyzwolenia" 

Dzisiaj już nie ulega wątpliwości, iż 
żywot gabinetu p. Grabskiego, jako też 
pozostawanie jego na stanowisku mini­
stra skarbu jest kwestją tylko tygodni. 
Faktycznie bowiem okazało się, iż ci 
Wszyscy, którzy rzeczowo oceniali sytu­
ację, mieli rację. 

P. Władysław Grabski okazał się 
Człowiekiem, który naTohił wiele złego. 

Sięgnijmy pamięcią wstecz. 
Łódź doskonale przypomina sobie la­

lę egzekucji,, jakiemi rozpoczęto t. zw. sa 
ftację. 

Rynek po okresie inflacyjnym, zatło­
czony by ł wszelkiego rodzaju towarami. 

minister Grabski jako człowiek, któ­
ry przez całe życie jedynie teoretycznie 
Ujmował i starał się zrozumieć funkcje 
gospodarcze, zupełnie fałszywie rozu­
mował. 

SądiziJ on, iż wskutek nacisku podat­
kowego, rzucone na rynek masy towa-
r6w zdołają obnjżyć poziom kosztów u-
trzymania. Tymczasem stało się wręcz 
Coś przeciwnego. 

W miarę trwania rządów gabinetu 
^rabskiego wskaźnik drożyźniany wzra 
t̂ał z miesiąca na miesiąc. 

Nagromadzone masy towarów nie mo 
Sly znaleźć nabywców, sikoro inflację 
Wykorzystały albo sfery gospodarcze, 
^bo nieliczne jednostki a ogół społe­
czeństwa pozostał w danej chwili bez ża 
^ y c h zasobów i przedstawiał minimal-
H siłę nabywczą. 

Stąd też sprzedaże egzekucyjno-po-
^tkowe oznaczały jedynie przesunięcie 
^c. majątku w ręce pokątnych kapitali-
&lów, dla których wówczas nadeszła sto-
*°wna chwila. 

Przy pomocy najemnych band licyta-
^ n y c h nabywali towary za gros::a. 

Wtedy to zniszczono nie tylko wie­
l o ś ć firm inflacyjnych, ale też pedcię-
l ° podstawę całego przemysłu i rolnic­
z a . Cała bowiem produkcja była żmu­
d n a do wyzbywania się za bezcen s.. o-
l C n towarów, które, jak zaznaczyliśmy, 
^zechodzily w ręce lichwiarzy. 

Wówczas też zaciągano lichwiarskie 
^życzki, których skutk i wystąpiły do-
tofcro obecnie, 

W tym roku okazało się, iż płacenie 
Wet 4 proc. miesięcznie, a w okresie 

Sanacj; płacono w»zak do 10, musi znisz-
c*Yć kapitał obrotowy przedsiębiorstw-

Jednocześnie p. minister Grabski i ję-
?° rząd przy pomocy nieodpowiednio do 
fanego prezesa Banku polskiego p. Kar 

^skiego rozpoczęli fantastyczną j . lak 
^ obecnie okazało, katastrofalną polity 

S emisyjną. 
Wykorzystano nieświadomość i br:ik 

Robienia naszego społeczeństwa syma 
^ l a l«tc mu , iż pomyślna przyszłość ( o -
^darstwa narodowego zależy od wY>*o-
^Ho pokrycia pieniądza, który wtedy 

S t kle na ;zupelniej zae"w*rantOwany, 
A D Y cel ten osiągnąć, rozpoczęto naj­

bardziej restrykcyjną politykę kredyto­
wą, właśnie w tym czasie, kiedy kraj, nie 
posiadając dostatecznych środków obro­
towych,, ze względu na konieczność po­
dołania obowiązkom podatkowym, naj­
bardziej potrzebował taniego pieniądza. 
Posiadaliśmy aparat, który wówczas 
mógł emitować liberalniej pieniądz, któ­
ry i tak wróciłby do kas skarbowych, z 
tą jednak różnicą, iż wysokość prywat­
nej stopy dyskontowej nie byłaby dopro­
wadziła do tak niebywałego napięcia, co 
stało się grobem dla naszego eksportu. 

Cała wytwórczość krajowa, po okre­
sie inflacyjnym, odrazu straciła zdolność 
konkurencyjną, już nie tyle ze względu 
na zmniejszoną wydajność i niedoskona­
łe warsztaty pracy, ile dlatego, iż wyso­
kie koszty kredytu zabijały wszelką kal­
kulację. 

W tym okresie buńczucznie ogłoszo­
no teorję, iż jesteśmy niezależni od kre­
dytów zagraincy i zdołamy się doskonale 
bez nich obejść. 

Tezę tę starano się > udowodnić na 
podstawie kunsztownie sporządzonych 
sprawozdań, przy zupełnem ignorowa­
niu faktycznych stosunków na rynku kre 
dytowym. Wreszcie na nader ciężkich 
warunkach zaciągnięto pożyczkę wło­
ską oraz niezbyt pomyślnie przeprowa­
dzono pożyczkę amerykańską, które łą­
cznie stanowiły drobne stosunkowo su­
my. 

Wówczas już wykazano całą sprze­
czność polityki i z nią związanych kon-
cepqi. 

Również zupełnie nie na nasze sto­
sunki zakrojony był budżet. Pewne dzia­
ły jego były wręcz wyolbrzymiane i za­
łamywały całą, nie stojącą jeszcze na so­
lidnych fundamentach, konstrukcję gma­
chu sanacyjnego. 

Tutaj również wykluczył p. premjer 
wszelką dyskusję i operował fikcyjnemi 
danemi, jak naprz. wpływami z podatku 
majątkowego. 

Również i zygzakowata polityka han 
dlowa oraz leżąca w jej granicach cel­
na, jest zaiste dowodem zupełnego bra­
ku zmysłu kupieckiego, bez którego wy­

kształcony teoretycznie ekonomista nie 
powinien podejmować się rozwiązywa­
nia problemów praktycznych i w najlep­
szym razie pozostać jedynie przy kate­
drze profesorskiej. 

Grobem dla rządu Grabskiego było 
załamanie się waluty. 

Gdyby w tym czasie^ kiedy „Republi­
ka" rozpoczęła alarm, wyzyskany przez 
jej antagonistów w zupełnie innym celu 
rząd Grabskiego wszedł na racjonalną 
drogę i nie karmił społeczeństwa doktry 
nami popełniając sam prymitywne i nie 
do wybaczenia błędy, nie bylibyśmy 
świadkami ostatnich wypadków. 

Nieudolna i nierozumna polityka kre 
dytowa, niedocenianie skutków zeszło­
rocznego nieurodzaju, lekceważenie zna­
czenia groźnych zjawisk doprowadziło 
w pewnym momencie kurs dolara do wy 
sokości ponad 6,80 

Wówczas dopiero najwięksi laicy, 
którzy dotychczas myśleli jedynie w spo­
sób, zakreślony im przez propagandę rzą 
dową, przejrzeli! 

Mimo to jednak sam p. premjer Grab 
ski i jego rząd lekceważył sobie skutki 
tej katastrofy. 

Nastąpiło jednak otrzeźwienie w sfe­
rach politycznych. Wyrazem tego jest 
przytoczona deklaracja ,,Wyzwolenia", 
które oddawna oslro krytykowało poli­
tykę p. Gi ibskjego. 

Może ta deklaracja jest zbyt ostra i 
bez ogródek określa sytuację. Wybaczyć 
to jednak należy partji chłopskiej, która 
w sposób dosadny i twardy określa sy­
tuację, kierując się choćby tylko tym za 
wsze niezawodnym „chłopskim rozu­
mem". 

Zabrakło tego „chłopskiego rozumu" 
rządowi Grabskiego, który dlatego obe­
cnie odejść musi. 

Jest to jedynie kwestja dni. 
Zmarnowano czas drogi, a najbliż­

sza przyszłość pokaże, do jakich sposo­
bów środków i metod uciekano się,, aby, 
popełniając istotne i karygodne błędy, po 
zostać tak długo i niezasłużenie u stera 
nawy państwo w eJ. 

Dr. Leszek Kirkien, 

Ujednostajnienie warunków sprzedaży 
w przemyśle bawełnianym. 

W ubiegłym tygodniu odbyło się w 
związku eksportowym zebranie przemy­
słowców bawełnianych, w celu ujedno­
stajnienia warunków sprzedaży. 

Kondycje rozmaitych fabryk były ró­
żne i utrudniały fabrykom, stawiającym 
wyższe wymogi, sprzedaż. 

Ponieważ zaś chodziło tu o firmy wię 
ksze, wystąpiły one z inicjatywą ujedno­
stajnienia warunków sprzedażnych. 

Ustalono sposób następujący: Za pod 
stawę przyjęto t, zw, „cenniki wekslo­
we", t. j . zawierające ceny, jakie klijent 
płaci, pokrywając całą należność w for­
mie weksli. Ustalono, iż termin weksli 
nie może przekroczyć dni 60. 

Aby jednakowoż zapewnić niektó­
rym fabrykom większą elastyczność u-
zgodniono wysokość bonifikaty przy 

wpłacaniu części ceny za towar gotówką 
Za każde 10 proc. gotówki otrzymywa­
nej ma być udzielony rabat w wysokości 
1 i pół proc. 

Oto główne zarysy uchwały przemy­
słowców bawełnianych. Pytanie jednak 
jest, czy zostaną wprowadzone w życie, 
skoro niema żadnych sankcji, któreby za 
pewniały utrzymanie umowy. 

Nie wchodząc w celowość j rację 
ostatniej uchwały Związku eksportowe 
go, stwierdzić musimy, że jedynie wyso 
kie kary konwencjonalne są w stanie za 
pewnić wykonanie umowy. Oczywiście 
ze względu na wielkość zakładów, które 
zawarły porozumienie, kary powinny 
wynosić co najmniej 100 tys. złotych. 

Dolar bez wahań. 
Na rynku walutowym nastąpiło prze 

silenie. Waluty nie wykazują tendencji 
zwyżkowej, gdyż Bank polski w pełni 
pokrywał zapotrzebowanie. Materjał 
znajduje się w dostatecznych ilościach. 

Usposobienie słabo zniżkowe, przy 
tendencji doprzejściowej stabilizacji na 
tym poziomie. 

W Łodzi dolary w żądaniu — 5,82, a 
w płaceniu — 5,80; w Warszawie jesz­
cze słabiej. 

Firma Ejtingon kupuje 
weksle „Wniesztorgu". 
Od kilku dni w łódzkich sferach ku­

pieckich rozpowszechniła się pogłoska 
o skupowaniu przez firmę Ejtingon znaj­
dujących się w Łodzi weksli z wysta­
wienia „Wniesztorgu". Weksle te rzeko­
mo są firmie Ejtingon potrzebne do po­
krywania sowietom należności za spro­
wadzane z Rosji futra. 

Rokowania handlowe 
sowiecko-niemieckie 

posuwają się naprzód. ' 
Berlin, 2 września 

Agencja Wschodnia. 
Jak donoszą z Moskwy rokowania 

handlowe sowiecko - niemieckie, które 
w ostatnich czasach były bliskie zerwa­
nia, posunęły się znowu naprzód, z po w o 
du większej ustępliwości przestawiciel ; 

sowieckich. 
W politycznych kołach sowieckie! 

wyrażają nadzieję, że umowa będzie za 
warta ku zadowoleniu obu stron. 

Czy jednoprocentowa kara za zwłokę 
w płaceniu podatków zostanie utrzymana. 

W dniu dzisiejszym odbędzie się w 
ministerstwie skarbu pod przewodni­
ctwem premjera Grabskiego konferencja 
z udziałem posłów w sprawie przedłu­
żenia rozporządzenia o pobieraniu tylkr 
jednego procentu kary za zwlokę, za­
miast 4 i pól od opieszałych podatników 

Sprawa ta stalą się aktualną ze wzglę 

du na liczne mcmorjaly zrzeszeń kupicc-
kch, które ze względu na ciężki,stan, W 
jakim się w chwili obecnej znajduje han­
del, prosiły o stosowanie wspomnianych 
powyżej ulg (obowiązywały one od 15 
sierpnia do 1 września) jeszcze w okre­
sie do 1 października. 

GOTÓWKA, 
Dolary 5,72 i pół 

CZEKI. 
Holandja 227,65 
Londyn 27,45 — 27,40 
Nowy York 5,65 — 5,64 
Paryż 26,52 — 26,50 
Praga 16,70 
Szwajcarja 109,32 — 109,30 
Wiedeń 79,66 i pół 
Sztokholm 151,97 i pół 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn,. 2 września 

' Polska Agencja 1 elegratlczna. 
Nowy York 4,85 i jedna czwarta — 

4,85 
Holandja 12,04 i pięć ósmych 
Francja 103,35 
Belgja 108,20 
Włochy 123,37 
Niemcy 20,38 
Szwajcarja 25,11 
Hiszpania 33,91 
Portugalja 2,46 
Danja 19,93 
Szwecja 18,09 
Norwegia 23,75 
Helsingfors 192,87 
Warszawa 27,00 • 
Austrja 34,40 

I Paryż, 2 września 
Polska Accnc!-. I clegraficzna 

Londyn 103,40 
Nowy York 21,30 

Zurych. 2 rześnia 
Polska Agencia I elegrailczna 

"Paryż 24,30 
Londyn 25,12 
Nowy York 5,17,8 
Warszawa 90 
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MIŁOSNY SZAŁ — to tragedja kobiety, o której mówią jej narzeczo* 
nemu; „Poznałem ją na ulicy..." 

MIŁOSNY SZAŁ — 

MIŁOSNY SZAŁ 

to tragedja kobiety, którą pochwycono z fałszy-
wem banknotem! 

to tragedja kobiety, której drogę do szczęścia za­
myka mściwa dłoń wyrafinowanego szantażysty. 

Orkiestra symfoniczna pod dyr. p. L. KANTORA-

Początek o godz. 5-ej po poł. 

Ceny miejsc od 1-go złotego. 
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Dziś premjera 
wielkiego podwójnego 
programu w 12 aktach 

safian u A e i a & n a H 
h m l i t sar 

Dziś premiera 
wielkiego podwójnego 
programu w 12 aktach 

1) 

MCZ 
dramat w 6 aktach podług słynnej powieści Oskara Wilde'a. 

W roli głównej FAJ COMPTOR 
2) 

dramat miłosny w 6 aktach. 

Orkiestra pod dyr. A. CZUDNOWSKIEGO. 

Ceny miejSC na pierwszy seans zniżone. P o c z ą t e k o g . 6 - e j , s o b o t y i n i e d z i e l e o 3 - e j , o s t . s e a n s o 1 0 - e j . 

ból (jłowtj 
r jumahjzm 

:liorpbi) źolądko 

CHORZY! Dbajcie o swoje z d r o w i e ! 

ST"LT.Se Zioła z ofir Harcu Dr-± Lauera 
Zaleci ne przez najsłynniejsze p >wagl lekarskie jak: prof. Berlińskiego 

Uniwersytetu Dr. v. Leyden. Dr. Hochflótter, Dr. Martin I wielu innych 
wybitnych lekarzy, którzy stwierdzili, że zlola te są nlezasiąpionym środkiem 
przy chorobach pochodzących z zan eczyszczenia i zgęszczenla krwi. 

Z i o ł a z gór Harcu D-ra L a u e r a radykalnie usuwają wszelkie 
cierpienia żołądkowe, cierpienia wątroby, cierpienia nerek, kamienie żółciowe, 
cierpienia hemorroidalne. reumatyzm, artretyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje 

Z i o ł a z gór H a r u D-ra L a u e r a pobudzają apetyt i trawienie 
1 przy skłonnościach do obstiukcji są zarówno praktycznym i skutecznym 
środkiem przeczyszczającym. 

Z i o ł a z gór Harcu D-ra L a u e r a zostały nagrodzone na wysta 
wach lekarskich najwyźszemi odznaczeniami i złoteml medalami: w Badenie. 
Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie I w. In miastach. Tysiące podziękowań 
i uznań za skuteczność Z i ó ł Harcklch otrzymał Dr . Lauer od osób 
wyleczonych 

Cena V i p c ć e ł k a z ł . 1.50} p o d w ó j n e p u d e ł k o z ł . 2 5 0 . 
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 324 

U w a g a : Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. Każde 
oryginalne pudełko zaopatrzone Nr 43 wg. rej. w Min. Zdr Publ. Reprezen. 
na Polskę: Józe f Grossman, W a r s z a w a , Chmie lna 4 9 . 

KURSY GIMNAZJALNE 
w zakresie 8-iu klas gimnazium oańslwoweno 

ul . P i o t r k o w s k a 8 5 . 
Kancelaria przyjmuje zapisy nowo wstępujących 

*> wszystkich klas od II-ej do VIH-ej włącznie od 
JL'i do 10-ci wieczorem. 
Nauka codz ienn ie o d godz . 7 m i n . 3 0 w . 
Pod k i e r u n k i e m k w a l i f i k o w a n y c h p r o f e -
n s o r ó w g imnaz ja lnych . 
U l a słuchaczy (czek) życzących oddzielne klasy 

z nauką 
~. w godz inach wcześn ie jszych 
buchacze (ki) są przygotowani do poszczególnych 
egzaminów państwowych (z maturą włącznie) w za­
lesie glmn. human stycznego (z łaciną) i matem. 
Przyrodniczego (bez łaciny), 

P o c z ą t e k w y k ł a d ó w d n . 3 w r z e ś n i a . 
rr_zy kursach istnieje laboratorjum fizyczno-che-
"Uczne. aparat kinematograficzny,»oraz zespół nie­
zbędnych do nowoczesnego nauczania pomocy 
naukowych. 
Kurs klasy trwa 5 miesięcy. Klasa ósma 10 mies. 

O p ł a t y n isk ie . 
K i e r o w n i k : A. Wie rzb ick i . 

PARYSKIE i IBUtUlE 
•oodlle kapeluszy damskich I 

polecam po powrocie z zagranicy. 
Przyjmuję również kopje i obstalunki. 

J HO-2 GDAŃSKA 5 m. 7. 

1 - Lki] iiiii !^ i j ^ l i ^ ł̂ iiJL<Łl)Kil liiłl Ll̂ i LQl SlSlii 

r 

Kasy pancerne 
Drukarnie biurowe automatyczne 

poleca ze składu 

EDWARD TELATYCKI 
PIOTRKOWSKA 48. — TEL. 10-63. 

038—2 

J. KalCDrzakówny i A. KoziołKIewicz-SkrzypKowskiei 
(dawniej St. Rajskiej) u l . SienKiewicza 37. 
Egzamiiy wstępne dn. 1 i 2 września o godzinie 9-eJ rano. 

Lekcje rozpoczną się dnia 3-go września. 
Zapisy uczenie przyjmuje kancelarja szkoły codziennie 
od 9-ej do 12-ej. Dla uczenie słaoych z polskiego i łacny 
342-8 lekcje zbiorowe. 

Dyrektorka: A. Koziołkiewicz-Skrzypkowska. 

„ L A S A S S O M " 
ul . A n d r z e j a O, I I p. 

Właścicielka pracowni sukien, kostjumów i palt 
p o w r ó c i ł a . 

Wykończenie wykwintne, — Ceny przystępne. 

Ostatni tydzień 
Sprzedaż okazyjna 

Towary drożeją. — Zawczasu zakupione towary 
sprzedajemy niebywale tanio II 

P a l t a d a m s k i e 
w ang. des. 22.— 18. -
z sukna 48.— 38.— 3 2 . -
z weluru 58.— 4 8 . -
z zamszu 7 8 . -

P a l t a u b i e r a n e 
z futrem 68.— 5 8 . -

J e s i o n k i m ę s k i e 
lekkie 42.— 35.— 2 8 . — 
welurowe 75.— 5 2 . — 

S p o d n i e 
w paski 
kamgarn. 

P l u s z o w e p a l t a z wei. plusz. 

11.50 
24.50 

126 .— 1 1 5 . -

S u k n l e 
z szewiot. 15.50 11.50 

S u k n i e 
etam. 11.50 9.50 7.50 5 . 

Szmechel i Rozner Sp. Akc. 
Łódź", Piotrkowska 100 i filja 160. 

MUSZTRY DO PISMU 
ś w i a t o w e j m a r k i 

STOEWER- RECORD 
POLECA 

W . S Z W E I T Z E R 
Ł Ó D Ź , P I O T R K O W S K A 115 Tel. 52 

V.. 

' r : £ i i X , 2 E
 SKUTECZNOŚCI 

s ł o n e c z n e , m o i " 
i w i e z w y g o d a m f 

Oferty 
, sub. , Ł . \ 

Ł cP 
StGÓRSKiKO 

wrwsz.r.v4 

W52E02IE 
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S I OH OH. 
Stowarzyszenie S p o r t o 
„UNION" 

Plac Sporlowj 
Helenów. 

W niedzielą, dnia 6-2o września 1925 roku, 
o godzinie 3-ej po południu 

W I E L K I E M I Ę D Z Y N A R O D O W E 
WYŚCIGI C Y K L I S T Ó W . 

Udział biorą, 
uczestnicy mistrzostwa świata dla amato­
rów, rozegranego w dn.** 15-16 sierpnia 
1925 roku w Amsterdamie, a mianowicie: 

VAN DYK — mistrz Holandji 
KRENS — mistrz Amsterdamu 
JKNSEN — mistrz Danji 
PETERSEN — mistrz Kopenhagi 
BROZ — mistrz Czechosłowacji 
CERVINKA — mistrz Pragi 
UHERETZKY— mistrz Wcgiaj 
ŁAZARSKI — mistrz PolsW 
„STEF" — Warszawa 

1 Inni. 
• • K O N C E R T . 

R o z l o s o w a n i e r o w e r u pomiędzy posia­
daczy numerowanych programów. 

= Ceny z n i ż o n e . = = = = = 
Bilety wejściowe: zł. 2. dla dorosłych, (ucz­
niowskie zL 1.50), miejsca siedzące od zł. 2.50 
do zł. 5. loże i boisko zł. 6, do nabycia w 
przedsprzedaży u firmy .Meteor.,. Przejazd 16. 
telefon 10-16; w dniu wyścigów do godz. 1 
po poł. w lokalu klubowym S. S. .Union*. 
Przejazd 7. telefon 27-25. od godz. 1-ej po 

pot przy kasie placu sportowego. 

« 

10 września wznawiam zajęcia w moim 

ECIE fREGLOU 
x p o c z ą t k i e m nauczan ia (kura kl. A 1 B) 1 G IMNAS­
T Y K A R Y T M I C Z N A 

Helena Kasslówna 
Andrzeja 7, m . 16, «d10-«j— 12 i od Z — S-BJ po poł 

Juliusza 20. 

USTKĄ 
C e n y f a b r y c z n e . 

N a r a t y . 

Główna 56. 

p o w r ó c i ł . 
Choroby kobiece 

Narutowiczaó 
tel. 1-62. 

976-

© D r . m e d . 

Południowa Nr. 23 
telel. 40-26. 

Specjalista chorób 
skórnych i wene­
rycznych. Leczenie 
świstlem (Lampa 

kwarcowa) Przyj­
muje od 8 do 9.80 
od 4 i pół do 8 w 

Pni. I. lOZIIll 
w z n o w i ł l e k c j e 

gry fortepianowej. 
N a r u t o w i c z a 4 7 , f r o n t . 

I p. od godz. 4 do 7 wiecz. 

t m * X X K X K * X * X 
Lekarz-dentysta 

L 

wznowił przyjęcia. 
u l . P o ł u d n i o w a 9 . 

T e l . 4 3 - 0 6 . 

Wniticlui. 
poszuk iwany 

1.'. masowej sprzedaży artykułu spo-
ływcz<*«, znanej warszawskiej fabryki 
Vy:nagana kaucja do 2,000 zł. Oferty 
tb. „S. O." Międzynarodowe Biuro 
głoszeń. Warszawa, Oalerja Lmem-

W a . 969—2 

Dr. mad. 

Do kompletu z zakresu kl. A. i B. 

przyjmę jeszcze 
kilkoro dzieci. 
Zgłoszen ia przyjmują 

od 3 —6-ej po poł. Traugutta N» 14, 
Stefania MarchewianKa. 

N a w r o t 2 3 
wznowiła lekcje gry fortepianowej. Spe­
cjalność: gruntowne nauczanie pierw-
• azych zasad muzyki 

Przyjmuje zapisy dzieci od lat 6. 
Zgłoszenia od 3-5 po poł 

z a 
Ogłoszenia drobne 

Choroby skórne 
włosów, wenerycz­
ne I moczopłclowe 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

I promieniami 
Rontgensu 

Zawadzka JA 1 
Telefon Nr, 25-38 

Przyimuje od 9—2 
i od 5—8 

Dl* pań od 4—5 

s. 

Dr. m e d . 

Specjalista chorób 
skórnych I wene­
rycznych I włosów 
Gnblnet ROntgena 
l światło-teczniczy 

aLPiotTkQwsKaU4 
róg EwanglellcKic 

Tel. 29-45 
Przyjmuje: od o-2 

6-8. Dla pań od 
dzielna poczekalnia 

od 6-6 PD 

x x x x x k 

uczenica prof. Melcera 
w z n o w i ł a l e k c j e 

Sty iiegianoi]. 
Dl. hm 23 tf^ 

pianista 
r o z p o c z ą ł l e k c j e . 
P i o t r k o w s k a 8 6 . 
prawa oficyna Il-gie piętro 

w okolicy ul. Rad-
wańskiej. Karola, 

Anny. Zamenhofa, 
Wólczańskie) i Pań 
skiej. Oierty kiero­
wać do administra­
cji nmiejsiego pi­
sma sub ..Odstę­
pne". 967-3 

Kto może złożyć 20 złotych kaucji, 
zwrotnej na każde żądanie, zarobić 
może conajmniej 10 złotych dziennie 
Oferty sub, „Energja" w administracji 
„IL Republiki". 0 3 7 - 2 

Dwie panny 
do pracy biurowej z ładnym charakte­

rem pisma p o t r z e b n e r a r a z . 
Zgłosić się z ofertami do f. „REKORD" 

P i o t r k o w s k a 3 7 . 
rwwww 

Dr. med. 

[Ilfill! 
C e g l e l n l a n a 4 3 
CbofobT skórne, we 
iirjczii.rnritzoplr.iowe 
Leczenie sztuczne 
słońcem wyżyno-
wem. Przyjmuje 

od 5— 8 
622—10 

Dr med. 

Gdańska 4 2 . 
Choroby s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e . 

Przyjmuje od 12—2 
do 2 i 5— 8. 

Dr. Michał 

"1 
n 

2 1 0 

O -o 

5 *» 

* D O M 
° B 

Ml £3 
O 
O) 

ł< n b> *— 
* i * ł 

37. 
p o w r ó c i ł . 

Choroby skórne, 
weneryczne 

I moczopłclowe 
Przyjmuje od 2—-5 

pp. I 7—9 wiecz. 

LeKarz-Dentysfa 
B. Liskier-

Płotrkowska 61 
oowróciła, 

ssąco gazowv, ew 
na ropę o sie 40 
HP używany, zdol 

ny do ruebu 

D Zalcmnn, Trau 
gutta 8 lei 20-58 

066 -2 

O K O J t 
iHie litowane 

>QtuuKute ooi«ii 
Biuro ..RUCH" 

PiotkowsKą 38 
L O K A L E 

miEszKanib 
Biuro „RUCH" 
Piotkowska 38 

Z a g i n ą ł 2 3 - V l l l 
b i a ł y 

Nauczy­
cielka 

z dyplomem parys­
kim przyjmuje od 
15 września zapisy 
d o k o m p l e t ó w 
jęz. f rancuskie ­
go. Cena przystę 
pna Zgłaszać się 
od 2—3, Pomorska 
Nr 6 m 6 59-3 

wytnie! Wyprze 
daię najnowsze 

meble wykwintnej 
roboty. Pabjanlce, 
Kościelna 7. — Her-
szliknwirz. PQ7 6 

ukoi umenluajany 
duży, słoneczny 

wynajmę. Wiado­
mość: Cegielniami 

Hb m. 12 godz. 
•6 - 5 - 06-2 

'•egancKo umeblo­wany pokój lub 

Rozmai ta 

OKAZJA. Z powo­
du wyja?du tanio 

sprzedam sypialnię 
w bardzo dobrym 
stanie z amerykań­
skie! brzozy. Wia­
domość na miejscu 
Aleja 1 Maja tk 15 
m. 16 front 3 p. 

9:43 
i rzedam z powodu 

wyjazdu jedno­
pokojowe urządzę-
nie.włącznle z kuch 
nią Aleja 1 Maja 
41, Aleksandrowicz 

1 lub 2 
pokoje 

f r o n t o w e 
u m e b l o w a n e 

w centrum miasta 
do wynajęcia dla 
mężczyzny dobrze 
usytuowanego O 
ferty do adminlstr 
sub „T". 41-2 

okazyjnie do eprze 
dania. Wiadomość 
Konstantynowska 

77 m. 13. 

I 
Dr. 

Choroby skórne 
I weneryczne 

Leczenie 
Rentgenem I kwarco 
wą lampą. Przyjm. 
od 10—12 i 5—7. 

N a w r o t Nit 7 . 
Telefon 2 8-07 

Fo tepian krótki 
czarny o dobrym 

tonie do sprzedania 
Ołówna 58 m. 12 
II piętro. 29-3 

P ianino prawie no 
we, meble uży­

wane w dobrym 
stanie do sprzeda­
nia. Piórkowska 92 
poprzeczna oficyna 
I oiętro, 423-2 

Szkoła przygofowaw' 
cza Marjl We- f 

sołkówny ul. Piotr­
kowska 84 preyk-
muje chłopców i| 
ziewczynkł od latjrhorcby serca 

7 i gruntownie przy l 
sposąbia do szkółl 
średnich. Przy szko-j 
le Zakład Freblow 
ski dla dzieci od] 
lat 4. Zapisy inf°r-
mac e od 9 do l-ej.] 

dwa oddam 
.Wygodnie' • 

sub. 
10-3 

I I ykwalifikowena 
krawcowa postu 

kuje szycia po do­
mach Oferty do 
dm „II Republiki 

pod „Wykwalilłko-
wana" 50 

Rutynowana nauczy 
cielka angielskie­

go wmówiła lekcje 
—Zastać można od 
2—5 ppoL Piotrko 
wska 7, m. 18. 

9058-; 

Haturzystka udziela 
lekcji poierfyn 

czo lub w grupach 
w zakresie klas 5-t 
Cena bardzo przy 
stepna. Oferty sub 
,G. S." 05/ 

PRZE wodu poksTnow* 
go, nerwów, cukrzy 
ę. artretyzm: asioi« 
Lecznica „Salus" 

Kraków, Szulskiego 

nośwladczony KO-
epelytor udziela 

lekcil 1 przyspo$i-
bla do egzaminów 
Ceny niskie. Głów-] 
na 9*m 8. 983-2 

N» 11 

ngielskiego prędko 
> niedrogo udziela1 

rutynowany nauczy 
ciel z wyiazera wy 
kształceniem Ofer 
ty sub. .Angielski' 

Potrzebne 5 tysięcy 
złotych na pierW' 

*zy numer hipoteki 
ziemskiej. Oferty l 
warunkami, proszę 
składać do .11 Re­
publiki" dla P. M 

kuszerka Pfpikowł 
I przyjmuje zarnó" 

wlenia pań. Piotr­
kowska 132. 091-5 

Roturzystlta, znają­
ca kurs freblow-

ski. przyjmie dzie­
ci do kompletu. Ce 
na bardzo przystęp 
na. Wiadomość: Po­
łudniowa 11 m. 19, 
tel. 29-04. 

Irytmometry wsiel' 
H kich systemów • 
maszyny do lic*** 

nia. reperuje me* 
chanik tpecjalist*' 
Nawrot 99. m. 30. 

O80'< 

Angielskiego udzie­
la rutynowana na 

uczvciclka po ce 
nach przystępnych 
Spec. korespond.-n 
cja. Wiad. tel.21-29 

3 

upię nowoczesny, 
mało używany 

pokój stołowy, ew. 
kredens. Oferty 

składać do admin. 
II. Republiki* pod 

„Pokój stołowy". 
9o '•****• 3 

Oczeń 7 klasy łyd, 
gimnazjum udzie 

la lekcji w zakresie 
6-ciu klas. Konstan 
tynowska 5, Byteń-
sk". 

tajnia na parę ko-
n- do wynajęcia 

oraz rolwaga 1 mo-
or gaz. ii P. S 

tanio do sprzeda­
nia, Żelazna 9-a 

przy Rokicińsklej. 
988-9 

Samochód marki 
.Chcvrolet". oka­

zyjnie do sprzeda 
nia Aleje Kościu­
szki 68. 062 

Bo sprzedania kilka 
używanych wag 

dziesiętnych oraz 
beczka blaszana t 
aparatem do deta 

licznego rozlewu 
nafty Al Kościuszki 
nr. 21, front U pię­
tro między 11—1 a 
6—8 wiecz. 9082 

lekcii francuskiego 
i niemieckiego po 

'edyńczo i w kom­
pletach udzielają 

rutynowane nauczy 
cietkl. Linowa 3, 
óg Zawadzkiej m. 

nr, 7. 9101 

ngielskiego lekcje 
I konwersacje me 

todą bezpośrednią 
W komplecie 15 zł. 
miesięcznie. Infor­
macje 6—8. Piotr­
kowska 84 m. 14.— 
Prawa oficyna 

tenografji wyucza, 
wszystkich bez 

plamie listownie: 
nstytut Stenog'a-
ficzny, Warszawa, 

Mokotowska 39. 

Pianino sprzedam— 
wiadomość Prze­

jazd 20 m. 19, co­
dziennie od 4—6. 

9032-3 

*tn praktycznych 
JU lekcji na samo­
dzielnego buchalte-
ra-bllansistę pod 

bezwzględną pwa-
rancją b. rzeczo 
znawcy z wyższem 

wykształceniem. 
Niesamodzielnym 

Instrukcje w spra 
wach buchaltcryj-
nych, bilansowych 

rewizyjnych. Kur­
sy dzienne, wleczo 
rowe. Indywidualne 
'ub w stosownych 

upach Informacje 
6—8 wiecz. Biuro 
Buchalter yjno-Rewi 
zyjne, Plottkowska 
>e 183 97-3 

uszy Żółtawe wabi 
się „Zolka" zwró­
cić za wynagrodzę 
dzenicm, Zawadzka 
35 m. 16, przywła­
szczenie surowo 

będzie karane. 
910—2 

Lekarz-SeDt^ata 

ul. Wólczańska 159 
powróć i ła 

6m9—3 

rozpoczynam zaję­
cia z dniem 18 go 

września 
Zapisy przyjmuję 

codziennie od 12 1 
i od 4—6 po poł 

Gota Keciiidwna 
Al I Maja 23 

L 
PiatrKowslia 89 

| ^ I L o b a l f s j | 

okoju przy rodzi­
nie poszukuie so­

lidny mężczyzna.— 
Oierty pod A. Z. do 
administracji. 063-2 

Pokój duży.eleganc 
ko umeblowany 

wynajmę. Piotrkow­
ska 99, I I p. m. 2. 

9060 

udent udziela lek­
cji w zakresie 

klas, specjalność 
mstematyka, polski 
Konstantynowska'.!..' 
Józefowicz. 454 " 

2 pokoje na biuro, 
telefon, komorne 

miesięczne bez od­
stępnego, —Wiado­
mość w .Ogniwie" 
Sienkiewicza. 061 

Slancia dla 
uczniów 

dwóch 
z calko-

witem ttvzymaniem 
I mieszkaniem. — 
Tamże obiady go­
spodarskie z 5-ciu 
dań. Ceny b przy­
stępne Wiadomość: 
Piotjkowska 17, le­
wa oficyna f<ontowa 
II piętro, m. 12. 

8932-3 

rzyjmię dwie oso­
by na stancję ul 

Kopernika 57. ofic. 
p.. m. 40. 

Dokój z całodzien' 
nem utrzymaniem 

(lub baz) dla jedne 
go lub dwóch pa 
nów od zaraz do 

oddania. Sienkiewi 
cza 37 m. 10. 059 

nstyrul Muzyczno 
Dramat., Andrzeja 

33. Początek lekcji 
1/1V. Zapisy codzien 
me 787 

lauczyclelka robót 
I ręcznych w tu-
tejszycfi szkołach 

średnich, ma wol 
nych kilka godzin 
Łaskawe zgłoszenia pod ,10 lat pcakty 
ni* do admln. ni­
niejszej gazety. 

979 -2 

Anglik udziela lekcji 
angielskiego njj 

nowszą metodą. O 
ferty sub. „Anglik 
do „11. Republiki", 

030-2 

nglish lady expe 
rlenced teache 

glves Iessons letters 
—Republika „En 

gllsh lady". 046 

uzykl udziela b 
uczenica konser 

watorjum p. Kijeń 
skiej, Skwerowa 
m. 7. Za»t<.<! można 
między 2—4-

963—3 

Do kompietu frebl 
przyjmę jeszcze 

dzieci.- Wschodni 
nr. 67 m. 25. 

Znaleziono r a m i " 
fotog.aficznaj •** 

zwrócić aię do ad' 
ministraefi. 

ilamskio kapelusz'' 
|U ostatnie modcl*< 
obstalunki. przofób 
ki, robota solidna 1 
elegancka, n jtaniel 
bo w prywatnem 

mieszkaniu. Rebeka 
Kronenberg. Kilin' 
skiego S9. O/b 3 

potkania nazna­czam tylko ofer­tom Z IOtogr»fi< 
„Kapitał". 039-ł 

nergiczny 
i mtynarski który 
był dotychaas 
zatrudniony jako 

kierownik w wlel» 
kich młynach knjo-
wych i zagranicz-] 
nych, posiadaiący 
dobre świadectwa 
i samodzielnie wy 
konywujący mon 
taż motorów 1 wszel 
kie reperacje, — po 
szultuje odpowled 
niej posady. Sten 
kiesnicza 74. mlestk.j 
20. 792-3 

iaginął pies wilk-
ma okaleczono 

mordę. Znalazca & 
chce zawiadomić-*' 

majsierJWólczańska ló9m » 
Pawłowski. 90 H 

Przyimę na miesz­
kań e młodego 

pana lub ucznia 
Sienkiewicza JA 

13 od godz. I I ni. 

Energiczna, iote l 
gentna izraelitka 

długoletnią prak 
tyką l piorwszo'zęi 
nemi referencjami 
poszukuje posady] 
gospodyni do małe 
go gosoodarstwa na] 
miejscu lub na wy-f 
Jazd Może również 
zaopiekować się 

chorą osobą Oferty 
do administracji 

pisma aub "A Z10" 
047-2 

Służąca uczciwa u 
miejąca gotować 

josżukiwans, Zgło 
sic tlę Ul. Zielona 
Kfe 65 lll-cie piętro 
ra. 19 o godz. 7—*| 
wlecz 

Badioamatorzyl 
Przed z&kupnem 

aparatów i części 
składowych do Ra< 
dja, żądajcie cenni 
ka najnowazego, któ 
ry wysyłamy za na! 
deałanlem 30 gr. — ] 
Szematy do apara­
tów 3 1 4 o lampo 
wych wysyłamy za 
nadesłaniem zł. 1.70 
,Philrad'o" Kraków 
Rynek gł. 9, tel. 204j 

9071 

s9* 

łode bezdzietne 
1 małżeństwo P°* 

szukuje po"0'U u ' 
meblowanego przjT 
rodzin e Oierty su» 
»T. T.* 62l--f 

Z a g u b i o n e 
d o k u m e n t y 

jfgubiono weksel n» 
Ł sumę zł 200 wy­
płacony dnia 11-5 
płatny dnia \ćrl 
podpisany B Lew<» 
iyro L. Kahanc H 
ro L H Fyngerst. 
ołstrty Zawadzka » 
A. I Stoi ński i D-
Upala skład ulic* 
Konstantynowska 

978 

liginął dowód o*° 
Ł blsty wydany 
przez Komisarj»|-

PoL Państwowej J 
Lodzi na imię 
drze) Rajski, '61-3 

Cinkiel Izrael-L^} 
1 zagubił świadee 
two promocyio*,. 

Ud. IV do V, wyd 8 

ne orzez gimną^J1;^ 
L. Szakina. Sw>» 
declwo to u»»c W^<, 
nie się. L. 

ginął dowód oto 
bisty wydany 

przez lcomi»»ri» . 

1agir 
Ł bi 

Służąca' uczciwa, u' 
miejąca gotować 

może aię zgłosić —i 
Traugutta 5, te. 1. 

9052 

Policji Państwo 
w Łodzi, na in»« 

Arjo BlausUin^g 3 

Poszukuję zdolnych 
agentów do sptze 

dąży domokrążnej 
celem o?powsz«ch 
nienią nowości. — 
Kaucja 10 zł:, zgła­
szać się od 11—1 
w pol. Piotrkowskal 
nr. 26, m. 29. 096] 

Rutynowana nau­
czycielka muzyki 

udziela' lekcji gry 
fonepjsnowej. Ceny 
minimalne. Ul Ki 
lińskiego (Widzew 
ska) 42 m 18-

mmm* 
SKLEP 
frontowy 

r ' -ch-3 cb ubik* 
cjach z oknem wyj 
lwowem przy UJ 
Plotrkowsffief ni« d ' 
leko QTaad-}io\elo 
poszukuje. Zgl"', 

szeni« p o j .sklep 
do administracji , 

799-"' 
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